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Rok VI. Wtorek, 23 lutego 1937 r. Nr. 54

Aix la Chapelle, 22. 2- PAT.
Z powodu eksplozji w  elektrowni Nels* 

weiler w  pobliżu Aix la Chapelle dwócli 
robotników zostało zabitych, dwóch cięż­
ko rannych, a siedmiu lekko. Przyczyny  
eksplozji są dotychczas niewyjaśnione.

Milicja rządowa zajęła Oviei©
MiesM® fes i osaczone ze wszgsikich sireis

Madryt, 22. 2. PAT.
Korespondent Havasa donosi, iż, w e­

dług wiadomości, otrzymanych z Gijon, 
wojska rządowe zajęły Oviedo. Było to 
wynikiem operacyj, jakie rozwijały się 
w  ciągu ostatnich dni. O godz. 4-tej rano 
artyleria rozpoczęła ostrzeliwać miasto. 
Następnie wojska rządowe przystąpiły do 
ataku, zajmując najgłówniejsze połącze­
nia komunikacyjne miasta. Najzaciętsze

wałki toczyły się dokoła gmachu siero­
cińca, znajdującego się na górze, dominu­
jącej nad miastem. Powstańcy stawiali 
zajadły opór.

Wojska rządowe weszły do miasta 
przez bramę Neuva Suno. Walki toczą się 
jeszcze dokoła placu Toro. Większa część 
miasta znajduje się już w rękach wojsk 
rządowych.

Madryt, 22. 2. PAT.
Według komunikatu oficjalnego, woj­

ska rządowe dostały się głęboko do Ovie­
do, gdzie toczą się obecnie walki. O v/d o  
jest ze wszystkich stron otoczone przez 
wojska rządowe.

Avila, 22. 2. PAT.
Korespondent Havasa donosi, Iż samo­

loty rządowe bombardowały wczoraj mia­
sto. Od bomb padło 9 zabitych, a 16 ran­
nych. W szystkie ofiary bombardowania 
należą do ludności cywilnej.

J ta  m arginesie  
defclaracji 
plft. Jkoea

R ów no  dziew ięć  m iesięcy  tem u  p ik . K oc  
p rzy s tą p ił do  opracow yw an ia  zasad progra­
m o w y c h  now ego  obozu  rządow ego. W ielo ­
k ro tn ie  odkładane ogłoszenie d ek la ra c ji p ro ­
g ra m o w ej now ego  obozu nastąp iło  w reszc ie  
w  niedzielę , 21 bm .

D eklaracja  zw raca ła  się do w szy s tk ic h ,  
n ie  w yłączano  z  g ó ry  n ikogo . P odana  była  
je d n a k  w  fo rm ie  u lty m a ty w n e j. K a żd y  m o ­
że  podporządkow ać  się „ nakazom  jed n o lite j 
w o li k ie ro w n icze j" , k tó ra  obow iązu je  się 
dzia łać w  m y ś l w y łu szc zo n ych  przez  p. K o ­
ca ogó ln iko w ych  zasad, —  w te d y  jest... rze­
te ln y m  i m iłu ją cym  o jczyzn ę  o b yw a te lem , 
albo też o dm ów ić  z  ja k ic h k o lw ie k  pow odów  
w spó łpracy , jeśli na p rzy k ła d  n a w e t podzie­
la w  zasadzie  szereg p u n k tó w  program u , za ­
w artego  w  deklaracji, ale uw a ża  go za  n ie ­
do sta teczn y , za  zb y t m ało  okreś lony , z b y t o- 
g ó ln iko w y  —  w  ta k im  w y p a d k u , je s t się 
„graczem  p o lity c zn y m  i a n tykw a riu szem  
s m u tn e j p rzeszłośc i" .

A k a żd y  b ezs tro n n y  sąd m u si orzec, ie  
deklaracja  p łk . K oca pozostaw iła  ca ły  sze­
reg zn a kó w  zapy tan ia  nad  zagadnien iam i, 
k tó ry c h  jasne określen ie  s tanow i n ieo d zo w ­
n y  w a ru n ek  rze te ln e j ko n so lid a c ji narodo ­
w ej.

P. K oc stanął w  sw e j d ek la rac ji na  g ru n ­
cie k o n s ty tu c ji kw ie tn io w e j, k tó ra  budzi w  
spo łeczeństw ie  ro zm a ite  uczucia  i n ie  w sp o ­
m n ia ł an i słow em  o kw estii o rdynac ji w y ­
b orczych  do izb  u sta w o d a w czych . J a k  za ­
tem  w  m y ś l p lanów  organ iza torów  now ego  
o bozu  rządow ego m a się p rzedstaw ić  k w e ­
stia  upra w n ień  o b yw a te lsk ich  i w spó łudzia łu  
spo łeczeństw a  w  rządach? J a k  n o w y  obóz 
u s to su n k u je  się do sp ra w y  B erezy , k tó ra  stoi 
w  sprzeczności z poczuciem  p ra w n y m  i m o ­
ra ln ym  sp o łeczeń stw a ? Ja k ie  są jego poglą­
d y  w  spraw ie p o lity k i zagranicznej?  A w  
kw es tii em igracji p o lity c zn e j i am nestii?  Ja ­
k i  jes t program  k o n k r e tn y  w  kw es tii żyd o w ­
sk ie j, poza  u zn a n iem  „ in s tyn k tu  sam oobro­
n y "  spo łeczeństw a  po lskiego?  Co znaczą  
en igm a tyczne  słow a o p o d p o rządkow an iu  
n a ro d o w ej tw órczości k u ltu ra ln e j in teresom  
p a ń s tw o w y m ? Gdzie jes t granica m ięd zy  in ­
gerencją  państw a  a sw obodą  p ry w a tn e j dzia­
ła lności gospodarczej?

S ły sze liśm y  o w yrzeczen iu  się eksp e­
ry m e n tó w  spo łeczn ych  i  gospodarczych  i 
odrzucen iu  k o m u n izm u . A le p. K oc pom iną ł 
zupe łn ie  m ilczen iem  e k sp erym en ty , d o k o n y ­
w ane  w  in n y c h  p a ń stw a ch  to ta ln ych , pod- 
porządku jące  w  sposób n iem n ie j bezw zglę­
d n y , ja k  to  się dzie je  w  Sow ietach , całe ż y ­
cie narodu  i jed n o s tek  d y re k ty w o m  g ru p y  
rządzącej. P. K oc p odkreś lił nadrzędne sta ­
n o w isko  K ościoła ka to lick iego , ale słow a  te 
słijsze liśm y ju ż  n ie jed n o kro tn ie  z  u st p. 
S ław ka , na tom iast nie u s ły sze liśm y  zapow ie­
d zi w prow adzen ia  zasad chrześc ijańsk ich  do  
życ ia  publicznego .

N ieo d zo w n ym  w a ru n k iem  konso lidac ji 
jes t zau fan ie . C zy n o w y  obóz lic zy  się z k o ­
n iecznością  usunięcia  od w p ływ ó w  ty c h

240 wyroitiów śmierci
w następstwie buntu w Brygadzie Międzynarodowej

P aryż, 22 . 2. T el. w ł. M adrycie .B r y g a d z ie  M ięd zyn arod o-
P arysk ie  w yd an ie  „ N e w  Y ork  H e - w ej. P o  stłu m ien iu  buntu  aresztow a- 

rald T rib u n e“ don osi o  zb u n tow an iu  n o  o g ó łe m  240 och o tn ik ó w  francu- 
się  czw a rteg o  batalionu , w alczącej w  sk ich  i p osta w io n o  ich  przed trybu-
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Łyżwiarskie m istrzostw a Polski w Katowicach. Scheibertów na (Chorzów) w  jeździe figurowej.)
Ag. Fot. „Polonii” i „7 Gr.” —  Fot. Cz. Datka.jI

nał w ojen n y , k tóry  skazał w szy stk ich  
na karę śm ierci przez rozstrzelan ie. 
K on su l francuski w  T uria  p oczyn ił 
kroki u  rządu h iszp ań sk iego , ce lem  
u łaskaw ien ia  skazanych .

„M atin “ w  zw iązk u  z  ty m  d onosi, 
że  rząd w  W alen cji n ie  w yraził z g o ­
d y  na repatriację skazanych  przez  
sąd w o jen n y  na śm ierć 240  Francu­
zów .

Zmów mobilizacja w  Hiszpanii
Paryż, 22. 2. PAT.
„Excelsior“ w korespondencji ż W alencji 

donosi o ogłoszeniu dekretu, dotyczącego po­
wszechnej służby wojskowej, obejm ującej wszy­
stkich młodych ludzi od 23 do 27 lat. W ten 
sposób ma być stworzona 150-tysięczna arm ia.

W  kolach politycznych uważają, iż ustąpie­
nie podsekretarza stanu w Ministerstwie W oj­
ny Asersio jest zapowiedzią poważnych zmian 
w sztabie generalnym wojsk rządowych.

Umowa gospodarcza 
polsko-niemiecka

W arszawa, 22. 2. PAT.
Dn. 20 lutego rb. została podpisana 

przez podsekretarza stanu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych Jana Szembeka, 
radcę handlowego ambasady R. P. w Ber­
linie prof. Gawrońskiego oraz przez amba­
sadora Rzeszy Niemieckiej w W arszawie 
von Moltkego i radcę ambasady v. Hem- 
mena umowa polsko - niemiecka o prze­
dłużeniu umowy gospodarczej, zawartej 
pomiędzy Polską i Niemcami 4 listopada 
1935 r.

Umowa reguluje na okres dwóch lat, 
t. zn. do dnia 28 lutego 1939 r. stosunki 
handlowe pomiędzy obu sąsiadującymi 
państwami. Przynosi ona w  porównaniu 
z dawną umową szereg zmian o charakte­
rze handlowo - politycznym i technicznym, 
które pozwalają żywić nadzieję, że obroty 
towarowe po każdej stronie zbliżą się do 
wytycznej 176 mil. zł. rocznie. Znaczenie 
umowy leży w związku z powyższym za­
równo w stabilizacji stosunków gospodar­
czych na dłuższy okres, jako też w utrwa­
leniu podstaw do dalszego ożywienia han­
dlu między Polską i Niemcami.

Ogłoszenie umowy w Dzienniku Ustaw 
nastąpi w dniu 1 marca rb.

Straszna zbrodnia akademika
Zamordował własnych rodziców

B u k areszt, 2 2 . 2 . T el. w ł. dzie ub. roku zam ord ow ał w  ohyd n y
W  tych  dniach rozpoczn ie się  sposób  sw ych  rod ziców  i poćw iarto- 

przed Izbą K arną w  B ukareszcie w ał ich zw łoki, ow ijając p o szczeg ó ’- 
proces przeciw  stu d en to w i chem ii Si- ne części ciała w  papier i p łótno, 
le C on stan tin escu , k tóry  w  listop a- O h yd n ego  zbrodniarza aresztow an o

w szy s tk ic h , k tó r zy  zau fan ie  narodu  bezpo­
w ro tn ie  stracili?

O to p ierw sze z brzegu co n a jm n ie j nie­
w yja śn ione  zagadnienia , k tó re , obok  innych  
w zg lędów , zw ęża ją  w  sposób n ies łychany  
m ożliw ość  d ysku s ji.

S po łeczeństw o  p o lsk ie  n ie  jes t b ezkszta łt­
ną m iazgą , k tó rą  m o in a b y  dow oln ie  fo rm o ­
w ać. W szy s tko , co w  n im  jes t w artościow e, 
a k ty w n e , św iadom e i silne, je s t zorganizo­
w ane po lityczn ie , prądy, przen ika jące  naród, 
przyb iera ją  coraz bardzie j ko n kre tn e  i św ia­
dom e fo rm y . N ieliczenie się z  ty m  stanem  
rzeczy  b y ło b y  zapoznan iem  rzeczyw istości, 
ą w ięc n a jw ię k szy m  b łędem  p o li ty c zn y m ,

M ożna n iew ą tp liw ie  s tw o rzyć  jeszcze jedno  
stro n n ic tw o  p o lityczn e , m o żn a  form aln ie  
p ozyskać  dla n iego w szy s tk ie  elem en ty  zale­
żne, słabe i  szuka jące  osob istych  k o r z y ś c i  
ale by ło b y  to ty lk o  pow tórzen iem  starego  
b łędu, o k tórego  fa ta ln ych  dla państw a  i je ­
go siły  sku tka ch  n ie  ch cem y się tu  rozw o- 
dzić.

B ez spo łeczeństw a  nie m a  konso lidacji 
narodow ej, a spo łeczeństw o  dom aga się nie  
ty lk o  zgodnych  z jego p rzekonan iem  zasad  
p rogram ow ych , ale i g ru n to w n e j zm ia n y  o- 
becnych  w a ru n kó w , w  ja k ich  toczy  się nasze  
życie  państw ow e. ■

po pew nym  czasie w  C zerniow cach.
P odczas śledztw a C on stan tin escu  

opisał szczegó łow o , w  jaki sposób  do­
konał zbrodni.  ̂ N a jp ierw  zm iażd żył 
siekierą g ło w ę  śp iącem u ojcu. M atka  
znajdow ała się  w  kuchni. G dy w ró ­
ciła do syp ia ln i, zo b a czy w szy  strasz­
nie zm asak row an e zw łok i m ęża, za­
częła k rzyczeć  i zem dlała. W y ro d n y  
syn rzucił się n a tych m iast na m atkę  
i udusił ją.

N a stęp n ie  zaw lók ł zw łok i rodzi­
có w  do kuchni, kupił w apna i kw asu  
siarczan ego , p oćw iartow ał ciała ro­
d ziców  w ielk im  nożem  kuchennym  i 
siekierą, posyp ał w apnem  i kw asem , 
poczem  zam ierzał je spalić. Gdy mu 
się  to  nie udało, zaw inął poćw iarto­
w an e zw łok i w  papier i w  p łótno i 
ukrył ję  jy skrzyniach  w  p iw n icy ,



W t o r e k

Lutego

Dziś: P io tra  D. 1 F.
Ju tro : Macieja 
W schód słońca: g. 7 m. 01 
Zachód słońca: g. 17 m. 27 
Długość dnia: g. 10 m. 26

Zatapianie kop. Wirek
ie s t  p r z y c z y n y  jr s tr zy só rr  podz iem n ych i n a  f l q s ß n

R ed ak cja  i  ad m in istra cja : K a to w ice , 
ulica  S o b ie sk ieg o  i i ,  —  te l. 3 4 9 -81 .

A  TEATR IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO W  
KATOWICACH:

WTOREK: g. 20 „W ystęp Sorell 1 Groke",
p ara  tancerzy.

ŚRODA: g. 20 „Nieboska komedia". 
CZWARTEK: g. 20 „Kto zabił?“ (premteraV. 
A  TEATR IM. WYSPIAŃSKIEGO NA 

PROW INCJI:
CHORZÓW: wtorek, 23 b. m., g. 19,30 „Nie­

boska kom edia“ (dla Skarboferm u).
KNURÓW: piątek, g. 20 „W esele na Gór­

nym  Śląsku“.
RACIBÓRZ: niedziela, g. 16 „Ligia“.
A  MIEJSKI DOM LUDOWY W CHORZO- 

W IE:
W torek, 23 b. m., g. 19,30 „Nieboska kome­

d ia “ (dla Skarboferm u).

REPERTUAR KIN:
KATOWICE. C aptlol: Jak w am  się  podoba. Casino: 

K usicielka. C olosseum : P ałac w e  F lan d rii. R ialto i Kró­
lo w a  dżungli. S ty low y: M atura i  K ochana rodzinka —  
F lip  i  F lap. U nion: N o w e p rzygod y Tarzana 1 Jaśnie  
pan  szofer.

KATOWICE BOGUCICE. A tlantic: Jadzia, Jadw iga
S m nsarika i nadprogram .

ZAI.ĘŻE. Raj: B oh ater  1 M etropolitan .
W IELKIE HAJDUKI. Ś ląsk ie: Czardasz, tokaj, m i­

ło ść  i K a in  1 M abel.
CHORZÓW. A pollo: T ak  się  kończy m iłość  z W illy  

Forstera i  R ose M arie. C olosseum : P łom ien n e serca * Cy­
bulskim i I N oc na T ransatlantyku . D elta: T ylk o ty  i  Iwa­
n em  P e tro w ic zem  1 Szanghaj. R ozy: Jadzia I C ygańskie  
d z iew czę z F lip  i  Flapem . R ialto: K rólew ska faw oryta  
i  In d y jscy  p iechurzy,

SZOPIENICE. C olosseum : D ziś ty lk o  jedno p rzed ­
s ta w ien ie  popularne o godz. 14,30 „W  p ogoni za szczę­
śc iem “ . W ieczorem : „B ra terstw o  k rw i" . H el: Rom eo 
i  Julia i nadprogram . D ziś p opularne p rzedstaw ien ie  
o p ere tk i film ow ej p. t. „P rom en ada m iłośc i" . W stęp  
85 gr.

MYSŁOWICE. C asino: 1) Ada — to  n ie w ypad ał 2) 
C ale m iasto  o tym  m ów i. Odeon: Pokusa. H elios: W y-
|o k  życia.

TARN. GÓRY. N ow ości: Barbara R adziw iłłów n a.
'  W ODZISŁAW . Słońce: 4 ¾  m u szk ieterów  1 Gw iazdy
I  gw iazdeczk i.

BIELSZOWICE. ś lą sk ie : Panna LIII 1 P at i Patachon  
jak o  w ięźn io w ie .

RYBNIK. A pollo: D zieci szczęścia  I Tak s ię  kończy  
łn tlość. H elios: A m erykańska aw antura i  Żółty skarb. 
B ałtyk: M agnola 1 N ie oddam  dziecka.

MIKOŁÓW. A dria: Za ch w ilę  szczęścia  i  Cowboy  
bohater.

PSZÓW . A pollo: D zień szczęścia .
LUBLINIEC. A pollo: T rędow ata  i  nadprogram . 
BIERTUŁTOW Y. H elios: T rędow ata.
RYDUŁTOW Y. Apollo: D w a dni w  raju  I W ładca  

K aliforn ii. Polonia: O statni poganin  i  Za ch w ilę  szczę­
śc ia .

KNURÓW. Casino: W alc  k ró lew sk i i  Gabinet figur  
W oskow ych. Śląskie: A llotria i  C zerw ony sułtan,

CHROPACZÓW, M etropol: 1) Cyrk na ok ręcie.
8) W eź serce m e... D ziś popularne p rzedstaw ien ie .

RADZIONKÓW. Casino: C zerw ony sultan  i  R ęce za­

w in iły .
j CZERWIONKA. A p o llo :' Anna K arenina.
‘ ORZEGÓW. Casino: Zew  k rw i i  Szfr 77,

(WSZELKIE OGŁOSZENIA DO „SIEDMIU GRO­
SZY“ I „POLONII“ W TARNOWSKICH GÓ­
RACH przyjm uje p. Adam Mrozek, ul. Marsz. 
P iłsudskiego 2.

RADIO
W TOREK. 23 LUTEGO 1937 lt.

K ato w ic e . 6,00 S ygna ł czasu  i p ie śń  p o ra n n a . 6,03 
P ły ty . 6,33 G im n a sty k a . 6,50 P ły ty . 7,30 P ły ty . 11,So Au­
d y c ja  d la  dz iec i m ło d sz y ch  „A n te k , Jó z k a  i  F ra n e k  p ra ­
c u ją " .  11,57 S ygnał czasu . 12,03 O rk ie s tr a  re p re z e n ta ­
c y jn a  K. P . W . K ato w ice . 12,50 „O g ro d n ik  ś lą s k i"  — 
p o g a d a n k a  —  w yg i. W ła d y s ła w  W lo sik . 13,00 K o n cert 
życzeń . 13,15 P ły ty . 13,58—14,00 W ia d o m o śc i g ie łdow e. 
15,00 W iad o m o śc i g o sp o d arcze . 15,40 L e k c ja  ję zy k a  pol­
sk ieg o . 15,55 U tw o ry  s k rzy p co w e  w  w y k o n a n iu  A nto­
n ie g o  S z a fra n k a . A k o m p an iu je  K a ro l S z a fra n e k . 16,15 
„ S k rz y n k a  P . K. O .“ . 16,30 C h ó r m ę sk i „ D z w o n " . 17,15 
P ie ś n i Józefa  M arża . 17,50 M onolog. 18,10 „ S p o r t  W m ia ­
s ta c h  i  m ia s te c z k a c h "  — p o g ad a n k a . 18,20 S k rzy n k a  
o gó lna . 19,00 „ D y s k u tu jm y " : „K in o  a  m ło d z ie ż" . 19,20 
A u dycja  m uzyczna. 20,00 P o g a d a n k a  m uzyczna . 20,15 
K o n c e rt sym fon iczny . 22,30 „ K ró l D uch  w  h a l i  fab ry cz ­
n e j"  — szk ic li te ra c k i, 22,45—23,00 M uzyka ta n eczn a .

(K) DWA ODCZYTY INSTYTUTU ŚLĄSKIE­
GO. W  środę 24 bm. o godz. 19.30 odbędzie się 
w sali posiedzeń Rady Miejskiej w Katowicach 
(ul. Pocztow a 2) II wieczór dyskusyjny Insty tu ­
tu  Śląskiego. Prof. dr. Kazimierz Ajdukiewicz 
mówić będzie na tem at „Pierw iastki konw encjo­
nalne w nauce“. Po w ykładzie odbędzie się dys­
kusja. W stęp wolny za zaproszeniam i, które wy­
daje sek re taria t Insty tu tu  Śl. przy ul. F ran ­
cuskiej 12 I p. Z inicjatyw y Insty tu tu  Śląskiego 
odbędzie się w piątek 26 bm. o godz. 19-tej w 
sali wykładowej Domu Oświatowego w Katowi­
cach (ul. Francuska 12) odczyt z cyklu „Polski 
Śląsk“. P t, Janusz Staszewski będzie mówił na

W  zw iązk u  z o s ta tn im i w s trzą sam i p o d ­
z iem n y m i n a  Ś ląsk u  odby ło  się w  d n iu  21 
bm . w  K och low icach  zeb ran ie  w łaśc ic ie li 
n ie ru ch o m o śc i, k tó rz y  p o  d łuższych  o b ra ­
d ach  doszli do  w n io sk u , źe ź ró d ła  w s trz ą ­
sów  n a leż y  szu k ać  w p ie rw szy m  rzęd z ie  w 
z a to p io n e j k o p a ln i „ W ire k “ .

W  u ch w a lo n e j n a  z e b ra n iu  rezo lu c ji ze ­
b ra n i s tw ie rd za ją , że p rzy czy n ą  w strząsó w  
je s t za to p ien ie  k o p a ln i „ W ire k “  w pokładzie  
„A n to n in a “  na p rz e s trz e n i o k o ło  8 k m ’.
Z n a jd u ją c a  się n a  p o k ład z ie  3 -m etro w ej g ru ­
bośc i w oda w aży  oko ło  192 m ilio n y  to n . W o ­
d a  ta  p rz e s ią k a  p rzez  p ęk n ięc ia  do  położo-

Jedenaście osób aresztowano
w związku z aferą fałszowania pieniędzy

(x) W  o s ta tn im  czasie  z ja w iła  się n a  te ­
ren ie  C ho rzow a i ok o liczn y ch  m iejscow ości 
d u ża  ilo ść  fa łszy w y ch  5-cio i 10-ciozło tów ek, 
k tó re  zau w ażo n o  w k ilk u  u rz ę d a c h  p o cz to ­
w ych, b a n k a c h , o raz  sk ład ach . W y w iad o w cy  
p o lic ji ch o rzo w sk ie j w szczęli w  te j sp raw ie  
en erg iczn e  d o ch o d zen ia  i s tw ierdz ili, źe ch o ­
dzi tu  o m asow e ro zp o w szech n ian ie  fa łszy ­
w ych  p ien iędzy .

K o lp o rtażem  fa lsy fik a tó w  tru d n iła  się 
n ie ja k a  D om icela  C hrobokow a i G ertru d a  
S zn e id c ro w a  z L ip in . C h ro b o k o w a b y ła  o- 
k ręg o w ą  k o lp o r te rk ą  fa łszy w y ch  m o n e t, 
k tó re  o trz y m a ła  od  T eo d o ra  Tulitisk iego z 
W arszaw y . M iał on dobrze urządzoną p r a ­
cow nię , w  k tó re j  m asow o  w yrabiał 5-cio  i 
10-ciozlo tów ki. N a u s łu g ach  T u liń sk iego ,

k tó ry  w y ra b ia ł n a w e t n iem ieck ie  m o nety , 
s ta ło  k ilk a  osób; p rzew o z iły  one p o d ro b io n e  
m o n e ty  n a  Ś ląsk  G órny  i O polsk i. Za 100 
z ło ty ch  p o d ro b io n y c h  C h robokow a o trzy m y ­
w a ła  jed y n ie  40 zł.

P olicja  przytrzym ała ogółem  11 osób, 
w m ieszan y ch  w a fe rę ; część  z n ich  p rzeb y w a  
w w ięz ien iach  w arszaw sk ich .

nego  n iże j g rubego  n a  7 do 8 m tr . p o k ła d u  
„ G e rh a rd “, gdzie je s t k ilk a  m ie jsc  z a m k n ię ­
ty c h  z po w odu  trw a ją c e g o  do  dziś d n ia  p o ­
ża ru . W o d a  zam ien ia  się w p a rę , k tó ra  ro z ­
p rę ż a ją c  się, w y w ołu je  w strząsy .

N a dow ód  tego  w rezo lu c ji w sp o m n ian o  
o w y p ad k u  n a  k op . „N iem cy“ w d n iu  27 n a  
28 k w ie tn ia  1916 r., gdzie  w zam k n ię ty m , 
pa ląc y m  się oddz ia le  w sk u tek  p rzepalen ia! 
się ru ry  w odociągu  p odz iem nego  w oda w ilo ­
śc i 4— 5 m 8 w y w o ła ła  ek sp loz ję , k tó ra  n a  
p rz e s trz e n i 500 m tr . z aw a liła  gan k i, w y ła ­
m a ła  ta m y  i z a b iła  k ilk u  ro b o tn ik ó w .

W łaśc ic ie le  n ie ru ch o m o śc i w K och łow i- 
cach  dom agają się w obec tego zaprzestania  
robót około  zatapiania kopaln i „W irek“ 1 
w ydania zakazu ek sp loatacji pok ładów  w ę­
gla na zaw ał z rów noczesnym  w prow adze­
niem  przym usu zasypyw ania w yrobisk.

M am y n ad z ie ję , źe w ładze  gó rn icze  w ez­
m ą  po d  uw agę głos w łaśc ic ie li n ie ru c h o m o ­
ści w Kochlowicach. (kabe)

Naczelnik poczty w Szopienicach
popełnił samobójstwo

W czoraj w godzinach popołudniowych po­
pełnił sam obójstwo naczelnik Urzędu Poczto-

Ścinana przez strażników granicznych
«Kryta się pod Miniem w cudzym mieszkania

(x ) Przechodzący ulicą w  Bielszowi- 
cach wywiadowcy straży granicznej zau­
ważyli niejaką Julię Mańkową, która oka­
zywała wielkie zdenerwowanie. Kiedy 
chcieli ją zatrzymać, poczęła ona uciekać 
w  stronę pobliskiego Nowego Bytomia i 
tani ukryła się w jednym z domów. W y­

wiadowcy, którzy ścigali uciekającą, zna­
leźli ją ukrytą pod łóżkiem w  jednych z 
mieszkań, do którego wdarła się w czasie 
nieobecności domowników.

W czasie rewizji znaleziono u niej 10 
półkilogramowych paczek sacharyny po­
chodzenia zagranicznego.

I
strajk protestacyjny trwa w dalszym ciągu

(x ) Jak to już donosiliśmy, w  Fabryce 
Palenisk Mechanicznych w  Mikołowie w y­
buchł kilka dni temu strajk protestacyjny,
do którego przystąpiła cała załoga w licz­
bie 84 robotników. Bezpośrednim powo­
dem zatargu był fakt, że kierownictwo fa­
bryki przestało wypłacać robotnikom do­
datek węglowy, a poza tym nie wypłaca­
ło zarobków według nowej umowy zarob­
kowej, obowiązującej w  metalowym prze­
myśle przetwórczym na terenie Woj. ślą­
skiego.

Zaraz po wybuchu strajkji, który ma 
charakter okupacyjny, odbyła się u Komi­
sarza Demobilizacyjnego w  Katowicach 
konferencja, przy udziale urzedstaiyiciela

(robotników I kierownictwa fabryki. Po 
wysłuchaniu stron Komisarz Demobiliza- 
cyjny polecił kierownictwu fabryki wypła­
cić strajkującym zaległy dodatek w ęglo­
wy oraz zarobki według obecnie obowią­
zującej umowy i to do przyszłej środy, w  
którą odbędzie się w  Komisji Pojednaw- 
czo-Arbitrażowej w  Katowicach konferen­
cja w  sprawie płac robotników, zatrudnio­
nych w  śląskim metalowym przemyśle 
przetwórczym. Ponieważ dyrekcja fabry­
ki nie zastosowała się do polecenia Komi­
sarza Demobilizacyjnego, strajk zaostrzył 
się znacznie. Zapowiedziana na środę kon­
ferencja będzie miała wielkie znaczenie 
dla ostatecznego wyniku strajku.

Zir
n a  S l d s f l c u

Z in ic ja ty w y  Ś ląsk ie j Izby  R o ln iczej o d ­
b y ła  się  w K ato w icach  k o n fe re n c ja  w  spra­
w ie u s ta le n ia  sieci sp ó łd z ie ln i ro ln ic z o -h a n ­
d low ych . P o za  p rzed s taw ic ie lam i Izb y  w  
k o n fe re n c ji w zięli u d z ia ł p rzed s taw ic ie le  
(W ydziału R oi. i R ef. R oln . Ś ląsk iego  U rz. 
W ojew ódzk iego , O kr. Zw. S półdz. R oln. i 
Z arób . G ospod. w  K rak o w ie , P ań stw o w eg o  
B an k u  R olnego, o rg a n iz a c ji ro ln iczy ch  n a  
Ś ląsku  i delegaci z p o szczegó lnych  p ow ia tów  
oraz  p rzed s taw ic ie le  is tn ie ją c y c h  spó łdzie ln i.

Celem  k o n fe re n c ji b y ło  ustalen ie punk­
tów , w  których znajdow ać się pow inny

tem at „W ojny na Śląsku w daw nych w iekach“. 
W stęp wolny.

(K) MIESIĘCZNIK AKCJI KATOLICKIEJ. W
tych dniach ukazał się pierwszy num er mie­
sięcznika „Akcja Katolicka na  Śląsku“. Jest to 
pism o organizacyjne, w ydawane przez Diece­
z jalny  Insty tu t oraz Stowarzyszenia Akcji K ato­
lickiej w Katowicach .Redakcja i A dm inistracja 
mieści się w Katowicach przy ul. M. Piłsudskie­
go 20. P renum erata  roczna 3,50 zł.

(Ch) ZMIANA W  SĄDOWNICTWIE W  CHO­
RZOWIE. Z dniem  1 m arca hr. opuszcza sądo­
wnictwo podp rokura to r dr. Malczyk z W ydziału 
Zamiejscowego Sądu Okręgowego w Chorzowie, 
przechodząc do adw okatury.

(Ch) PAŃSTWOWA FABRYKA ZWIĄZKÓW 
AZOTOWYCH kończy budowę drugiego pieca 
karbidowego. Budowa zostanie wykończona za 
dwa miesiące. Koszta inwestycj wyniosły około 
l. m iliona złotych.

sp ó łd zieln ie  roln iczo-handlow e. K w estia  ta  
m a  zasad n icze  zn aczen ie  d la  sp ó łdz ie ln i, ja k  
i czy n n ik ó w  p a tro n u ją c y c h  spó łd z ie ln io m , 
gdyż często  dochodzi do  o rg an izac ji sp ó ł­
d z ie ln i w  m ie jsco w o śc iach , gdzie p o w stan ie  
ich  n ie  m a  u za sad n ien ia .

P o w staw an ie  spółdzieln i bez odpow ied­
niego  p la n u  k ry je  w  sob ie  jeszcze  in n e  n ie ­
bezp ieczeństw o . K iedy ob o k  sieb ie  is tn ieć  
b ęd ą  dw ie, lu b  trz y  p lacó w k i o  p o d o b n y m  
c h a ra k te rz e , d z ia ła ln o śc ią  sw ą  b ęd ą  się one 
w za jem n ie  o słab iać , co w k o n se k w e n c ji d o ­
p ro w a d z i do ich  u p a d k u . In te n c ją  z o rg a n i­
zow anego  ro ln ic tw a  je s t tw orzen ie silnych  
spółdzielczych  p laców ek  ro ln iczo-handlo­
w ych o odpow iednio  dużym  zasięgu dzia ła l­
ności.

W w y n ik u  d y sk u s ji, ja k o  w łaśc iw e do 
p o w stan ia  ta k ic h  p lacó w ek , u s ta lo n o  d la  p o ­
w ia tu  lu b lin ieck ieg o  2 p u n k ty , d la  pow . ta r -  
no g ó rsk ieg o  1, d la  pow ia tó w  ka to w ick ieg o  
i św ię toch łow ick iego  —  1, d la  pow . p szczy ń ­
sk iego  5, d la  ry b n ick ieg o  5, d la  b ie lsk iego  1 
i d la  C ieszyńskiego 3 p u n k ty .

Złodziei w szkole
(x ) Nieznany do tej pory osobnik wła­

mał się ostatniej nocy do gmachu szkoły 
powszechnej nr. II w Lipinach, po czym 
wszedł do jednej z klas, gdzie z zamknię­
tej szafy skradł skarbonkę, zawierającą 
około 8 zł. Były to składki uczniów dru­
giej klasy tej szkoły,

wego w Szopienicach, M aksymilian Dreja, po-i 
zbaw iając się życia w ystrzałem  z rewolweru. 
Desperackiego czynu dokonał D reja W swym 
m ieszkaniu, mieszczącym się w gm achu Urzędu 
Pocztowego.

Zawezwany lekarz stwierdził śmierć na 
miejscu. Przyczyny sam obójstw a nie są jeszcie  
znane. P roku ra to r i policja prow adzą docho­
dzenia w tej sprawie.

Wiadomość o wypadku wywarła w  Szopie­
nicach ogrom ne wrażenie.

Kradzież pieniędzy
(x ) Z mieszkania 78-letniej wdowy, 

Marii Mazurkowej w  Mikołowie (Szosa  
Krakowska 5) zniknęło w tajemniczych 
okolicznościach 150 zł. Ponieważ poszko- 
dowana posądzała o kradzież współloka- 
torów, ci przeprowadzili na własną rękęi 
odpowiednie dochodzenia, w czasie któ­
rych stwierdzono, że kradzieży dopuściła 
się 134etnia Rozalia C., krewna Mazur-« 
kowej.

Rada robotnicza
Magistratu chorzowskiego

(x ) W poniedziałek Odbyły się wybti- 
ry do rady robotniczej Maigstratu cho­
rzowskiego. Lista sanacyjnego ZZZ. o- 
trzymała jedynie 2 mandaty (93 glosy)] 
a lista ZZP. 5 mandatów (183 głosy). —- 
Pomimo silnej propagandy, lista sanacyj­
na straciła w tym rofku jeden mandat.

Oszust zabrał aparaty 
radiowe

(x ) W sobotę w  godzinach popołudnio­
wych zgłosił się w składzie aparatów ra­
dowych Mieczysława Cechyńskiego w Ka­
towicach, przy ul. Pierackiego, b . agent 
tej firmy, Maksymilian Grabiński, który 
podał, że zdobył dwóch odbiorców i za­
brał aparaty radiowe wartości przeszło 
700 zł.

Cechyński przekonał się później, źe 
Grabiński nie mieszka wcale pod adresem, 
jaki podawał, a aparaty sobie przywłasz­
czył. Wobec tego zgłosił o tym w niedzie­
le w policji, która poszukuje oszusta.

Nowy zarząd Syndykatu 
Dziennikarzy

W n ied z ie lę  21 bm . w  K ato w icach  o d b y ło  
się d o ro czn e  w a ln e  z e b ra n ie  Syndykatu  
D ziennikarzy Śląska i Zagłębia D ąbrow skie­
go. Z eb ran iu  p rzew o d n iczy ł re d a k to r  B u r- 
czak . P o  w y c z e rp u ją c y c h  sp raw o zd an iach ’ 
za rząd u , s tw ie rd z a ją c y c h  dalszy  p o m y ś ln y  
rozw ó j o rg an izac ji, p rzep ro w ad zo n o  d y sk u ­
sję , w czasie  k tó re j om ów iono  szereg  sp ra w , 
d o ty czący ch  zaw o d u  d z ien n ik a rsk ieg o , u s ta ­
w y d z ie n n ik a rsk ie j, pom ocy  bezrobotnym : 
ko legom  o raz  n a tu ry  w ew n ę trzn o -o rg an iza - 
cy jn e j, po  czym  n a  w n io sek  k o m is ji rew i­
z y jn e j u d z ie lono  u s tę p u ją c e m u  z a rząd o w i 
ab so lu to riu m  o raz  w y rażo n o  sp e c ja ln e  p o ­
dz ięk o w an ie  za  w y d a tn ą  p ra c ę  i  o w ocną  go­
sp o d a rk ę  fin an so w ą .

W  w y n ik u  w yborów  do  no w y ch  w ładz 
S y n d y k a tu  w y b ran i zo s ta li; p rezes H e n ry k  
Sław ik  (G azeta R obo tn icza), w icep rezes i —  
J a n  Sm otrycki (Po lon ia) i E d w a rd  R um un  
(P o lsk a  Z ach o d n ia ), cz ło n k o w ie  z a rz ą d u : 
B olesław  P alędzk i (P o lon ia ), H e n ry k  Sper­
ling  (PAT), D uda-D ziew lerz (P o lon ia) i Jó­
zef Renik (P o lska  Z ach o d n ia). K om isja  re­
w izy jn a : H eynar (I. K. C.), N ogaj (P o lon ia) 
i H orski (E k sp ress  P o ra n n y ) . Sąd  k o leże ń ­
sk i: ks. d r. M archewka (M ały D zienn ik ),
B urczak (PA T), Ćwicrk (E k sp res  Zagłębia), 
O skólski (Ekspres Zagłębia) 1 dr, Fali,
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Postulały hupiecfwa polskiego na Śląsku
na zieidzie delegatów w Katowicach

W  ub. niedzielę odbył się w  Katowi- woj. śląskiego. Ten stan rzeczy  
each doroczny zjazd delegatów Polsk. do utrzymania.
Zw Stow. Kupieckich woj. śląskiego. Na Po omówieniu jeszcze wielu innych szono kilka wniosków, mających na celu
zjazd przybyło, nie licząc członków Za- postulatów kupiectwa, dr. Chorąży przed- poprawę warunków pracy kupca i unor- 
rządu Głównego, 72 delegatów, repre- stawił prace Związku z zakresu udosko- mowanie różnych dziedzin, z którymi ku* 
zentujących 34 oddziały i organizacje nalenia metod handlu i jego podniesienia, piec się styka, poczem uchwalono nastę- 
branżowe, należące do Związku. Związek zorganizował specjalne kursy pującą rezolucję:

Zjazd zagaił prezes Związku, a zara* dla kupiectwa i starszego personelu, ma- 1) Uważając, że chwila obecna zary- 
zem wiceprezes Izby Przem.-Handlowej jące na celu uzupełnienie i pogłębienie sowuiącej się wreszcie pewnej poprawy 
w  Katowicach, p. W. Jerzy kie wicz, po- w iedzy zawodowej oraz utrzymuje żyw y  w  życiu gospodarczym i osiągniętej już 
czem  dyr. »Związku dr. P . Chorąży w y- kontakt ze szkolnictwem zawodowym . _  równowagi budżetu Państwa, nadaje się 
głosił obszerny, prawie dwugodzinny re- Przeprowadzone badania statystycz- szczególnie do zrealizowania przynaj-
ferat o położeniu handlu na tle obecnej ne stwierdziły, że w  handlu artykułami mniej najważniejszych postulatów handlu, 
sytuacji gospodarczej i jego postulatach, spożyw czym i istnieje jeszcze nadal ten- wysuwanych od szeregu lat przez kupiec- 

Jakkolwiek w  ogólnej sytuacji gospo- dencja do rozdrobnienia i pauperyzacji, 
darczej nastąpiła pewna poprawa i za- Postępuje również stale zażydzenie han- 
znaczył się w zrost obrotów w  handlu, to dlu na terenie woj. śląskiego. Cyfry okre-
jednak wzrostowi temu nie tow arzyszył ślają procentowy udział przedsiębiorstw szawie do energicznej interwencji u 
dotąd wzrost rentowności. Jest to waż- żydowskich na terenie górnośląskiej czę- czynników miarodajnych w  sprawie uczy- 
nym wskaźnikiem, przemawiającym prze- ści woj. śląskiego na 15,4 proc., przy 
ciw  jakiemukolwiek zwiększeniu obciążeń czym  w  samych Katowicach ilość przed-

jest nie kich Hajduków i Mendla z Siemianowic.
Po uchwaleniu budżetu Związku zgło-

Z sali sadowel w te e rz ew te
(x) W  Sądzie Okręgowym w Chorzowie od­

powiada! w poniedziałek m istrz kowalski — 
Adolf K ulpanek z Chorzowa, oskarżony o nie­
umyślne przyczynienie się do śmierci swojego 
10-lctniego ucznia, W ilhelm a W ołowczyka. W 
dniu 1 sierpnia ub. r. w czasie pracy Wolow- 
czyk dotknął się przewodów elektrycznych I 
został tak  silnie porażony, iż zmarł w kilka 
chwil potem. W edług ak tu  oskarżenia K ulpa­
nek m iał nie dbać o dostateczne zabezpiecze­
nie przewodów elektrycznych.

Sąd przesłuchał kilku świadków i rzeczo- 
znawcę-clektryka, którzy zeznali na korzyść 
oskarżonego. Sąd wobec tego uwolnił go od 
winy i kary.

P ostrze li! c ó rk ę
(x) W niedzielę wieczorem doszło do aw an­

tury  w m ieszkaniu właściciela „Doliny Szwaj-
Zrealizowania przynai- c a r s k i e j " ,  Palika w Chorzowie. W czasie za j­

ścia Pałtek wydobył rewolwer i  wystrzelił w 
stronę swej 20-letniej córki, Gertrudy, raniąc
ją w nogę.two, Zjazd Delegatów w zyw a Zarząd 

Główny Związku oraz Radę Naczelną 
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego w  Wair-

nienia zadość postulatom, mającym na 
celu poprawę warunków, w  jakich pracu-

obeenego życia gospodarczego. Or dyna- siębiorstw żydowskich wynosi prawie 50 je obecnie handel wewnętrzny, udosko-
cja podatkowa przyniosła pewną poprą- proc., a na terenie cieszyńskiej części 
w ę, konieczne, jest jednak załatwienie je- woj. śl. na 28,9 proc., (w  Bielsku przeszło

nalenie jego struktury oraz przywrócenie 
rentowności przedsiębiorstw handlowych-

zawodu kupieckiego. Zjazd Delegatów za­
leca równocześnie urzeczywistnienie już 
w  ciągu roku bieżącego wydawania przez 
Związek świadectw  ukończenia nauki i 
wprowadzenia odpowiednich egzaminów.

3) Zjazd Delegatów w zyw a ogół ku­
piectwa polskiego do ścisłego przestrze­
gania uchwał zeszłorocznych w  sprawie

szcze takich postulatów kupiectwa jak: 52 proc.). Jest to najlepszym dowodem, Postulaty, omawiane na Zjeździe, zosta- obowiązku czynienia zakupów u polskie 
zniesienie św iadectw  przem ysłowych, że akcja samoobrony gospodarczej po- ną jeszcze raz przedstawione szczegół,o- g0  producenta, hurtownika oraz korzy- 
dalsza rewizja ustosunkowania się w ładz winna stać się ogólną i powszechną, w o w  osobnych memoriałach i w ręczone stania z usług przedstawiciela-Polaka
skarbowych do podatników, prowadzą- gdyż tylko w tedy osiągnie zamierzony przedstawicielom rządu.
cych księgi handlowe, zestawianie norm cel. 
średniej dochodowości zgodnie ze sta- Po wysłuchaniu sprawozdania i prze-

2) Zjazd Delegatów w zyw a ogół zor-
Zjazd zwraca uwagę, że w chwili, gdy  
w  całym społeczeństwie budzi się nale-

ganizowanego kupiectwa polskiego do żyte zrozumienie dla akcji popierania ku-
nem rzeczyw istym , oraz stosowanie ich prowadzonej dyskusji uchwalono przez ścisłego stosowania się do uchwały, po- piectwa polskiego, obowiązek ten ciąży  
w  praktyce bez szablonu i dowolności aklamację absolutorium Zarządowi i D y- wziętej na Zjeździe w  .roku 1935, w  spra- przede w szystkim  na samym kupiectwie.
i t. p. rekcji Związku. w ie rejestrowania przez Związek umów 4) Zjazd Delegatów w zyw a w szyst­

ka podstawie rezultatów ankiety, roz- W  wyborach uzupełniających do Za- o naukę w  handlu, uważając ten sposób kich swoich członków do w yw ieszenia  
pisanej przez Związek w  sprawie handlu rządu wybrano ponownie pp.: W. Jerzy- za w łaściw ą drogę, prowadzącą do ure~ godeł związkowych, przy czym  zaleca
domokrążnego, która dostarczyła prze- kiewicza z Katowic, R. Ogorzała i B. Bo- gulowania sprawy uczniów i wprowa- wykonanie pow yższej uchwały najpóź-
konywujących dowodów jego szkodliwo- rzyma z Chorzowa, Paczyńskiego z W iel- dzenia następnie dowodu uzdolnienia do niej do dnia 10 marca br.
ści, okazuje się koniecznym wydanie za- ...... ...............................................................................................................................................................................................
kazu uprawiania handlu domokrążnego 
na terenie zachodnich dzielnic Państwa, a 
w  szczególności na terenie województwa  
śląskiego.

Niezależnie od powiększenia kredy­
tów, jakimi Związek dysponuje dla sw o­
ich członków, weźm ie on również udział 
w organizowaniu kasy bezprocentowych 
pożyczek na Śląsku wespół z rzemiosłem 
polskim.

Umowy z Elektrownio w Łaziskach Górnych
s i  niekorzystne dla odbiorców prądu

(x ) Jak to już donosiliśmy, Elektro- gistratem, które występują w imieniu od-
wnia Okręgowa w Łaziskach Górnych, w biorców prądu.

Aktualna Jest sprawa częstego omija- Pow - pszczyńskim, prowadzi ostatnio per- Obecnie okazuje się, że Elektrownia 
niia kupiectwa m iejscowego przez różne traktacje o umowy w sprawie dostawy podyktowała niektórym gminom warunki 
instytucje państwowe i prywatne oraz prądu elektrycznego dla kilku gmin, przy nie do przyjęcia dla odbiorców. Wielu od- 
organizacje i zrzeszenia urzędnicze i czy- czym umowy te mają obowiązywać przez biorców nowa umowa pokrzywdziła, gdyż 
niema zakupów bezpośrednio u produ- 30 lat. Kontrakty te zawiera się pomiędzy na podstawie nowych warunków płacą 
centa, lub hurtownika i to poza terenem elektrownią i Zarządem Gminnym lub Ma- oni niejednokrotnie o 100 lub 200 proc.

„Wspólnota Interesów“ nabyła
a k c i e  S t o c z n i  G d n ó s h i e f

(ben) W  Gdyni odbyło się posiedzę- cje Stoczni Gdyńskiej sprzedano „W spół- łożycielskiej 10 proc, 
ne rady miejskiej, na którym komisarz nocie Interesów“. „Wspólnocie Interesów“ pakietu akcji 0 -
rządu, Sokół oficjalnie zakomunikował, że Poza zwrotem kosztów nabycia sto- raz trzy fotele w radzie nadzorczej, na 0 -
będące w posiadaniu gminy miejskiej, ak- cznł miasto otrzymuje tytułem prowizji za- gólną liczbę siedmiu.

więcej, niż dawniej. Nic więc dziwnego, że 
na tym tle dochodzi do częstych zatargów  
pomiędzy elektrownią i odbiorcami prądu, 
którzy domagają się przywrócenia pier­
wotnych warunków.

Zbiorowym protestem przeciwko tym 
krzywdzącym odbiorców warunkom, było 
np. niedzielne zebranie mieszkańców Pod­
lesia, w pow. pszczyńskim, którzy zjawili 
się w liczbie 200 osób w restauracji Sta­
bilen. Wypowiedzieli się oni ostro prze­
ciwko krzywdzącej ich umowie, jaką miej­
scowa gmina zawarła z elektrownią.

Stwierdzono m. in., że niektórzy z od­
biorców, płacący do tej pory 2,10 zł. mie­
sięcznie za zużyty prąd, obecnie płacą 
4,20 zł. lub nawet 6,20 zł. Na zebraniu 

odstąpionego "chwalono odpowiednie rezolucje.
Podobne zebranie protestacyjne odby­

ło się również w innych gminach.

TU WYCIĄĆ!

H u m o t

W  SĄDZIE

Sędzia: —> Dlaczego 
pan  popełnił drugą k ra ­
dzież, gdy dopiero pan 
został zwolniony za
pierwszą kradzież, za
k tó rą  został pan  aresz­
tow any?

O skarżony: — Musia­
łem przecież zapłacić 
adw okatow i honorarium  

za obronę w pierwszym 
procesie!

Sędzia: — A jak  to so­
bie wytłumaczyć, że
skradł pan bezw arto­
ściowe papiery, a biżu­
terię i pieniądze pan zo­
stawił?

Oskarżony: «-* Panie 
sędzio, czego pan mnie 
m artw i i tak się dość na- 
gryzłem z tego powodu 1

PEDANT

Antoś M ajcher staje 
przed sądem, oskarżony 
o krwawy napad rabun­
kowy.

— W ięc niech oskar­
żony opowie szczegóło­
wo, jak to było! — zw ra­
ca się doń sędzia.

— Nie mogę, proszę 
wysokiego sądu... — o d ­
powiada oskarżony.

— Dlaczego nie m o­
żecie?

— Bo „liw orw eru“ nie 
m am  przy, sobie.«, -
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zatej twarzy P iotrusia. Zauważyła, że chłopiec jest 
rozgniew any. Czoło m iał zm arszczone, brwi ścią­
gnięte, a oczy p łonęły mu złym  ogniem .

—  Czy nie chcesz orzechów , Piotrusiu? —  rze­
kła niem al prosząco, czując się potrosze winną.

—  Nie, —  burknął ze złością Piotr.
—  Cóż to? —  zdziw ił się Karol Zeman. —  Czy 

Piotruś nie dostał na gw iazdkę łyżew , że się tak na­
chm urzył?

—  Dostał! —  zaw ołała H elenka. —  D ostał naj­
w ięcej z nasi Łyżw y, baranicę, rękaw ice i piłkę 
nożną.

—  Piotruś jest w iecznie z czegoś n iezadow olo­
ny, —  ośw iadczył z przykrością Paw eł. —  Niech pan  
na to nie zwraca uw agi, panie Zeman. —  N iech pan 
raczej opow ie Ludw ikow i, jak to było w tedy z tym  
kapitanem , którem u pan w bitw ie ocalił życie.

P iotr nagle zerw ał się z krzesła, blady z w ście­
kłości jak kreda.

—  Nie chcę słuchać żadnych głupich bajd o ka­
pitanach! — krzyczał wzburzony. —  I tak to nie jest 
prawdą! Kłamie pan, aby się podobać m am usi. 
W iem  o tym  na pewno!

Karol Zeman stał za stołem , jak wryty, a Julia 
zaczerw ieniła się, jak burak, dotknięta głęboko bez­
czelnością dziecka.

—  Milcz, głuptasie! — polecił Paw eł, który za­
panow ał nad sytuacją. — Złościsz się, bo nie w ie­
działeś, że teraz już nie ma żadnych kapitanów . Czy 
w ie pan, panie Zeman, że on utrzym ywał, iż skoro  
tylko w yrośnie, to zostanie kapitanem ?

—  To w szystko jedno, — zauw ażył dobrodusz­
nie Karol Zeman. —  Będzie kapitanem , pułkow ni-
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1— Nie w ypadał —  zauw ażył, m ając w idocznie  
na w zględzie sw oje ubrania, poniew aż obydwa gar­
nitury, które przyw iózł z sobą, były za dobre do 
sankow ania.

—  Pom óż Anusi ubrać choinkę, —  w dała się  
w  rozm ow ę Tyna.

—  T o praca dla kobiet —  odparł niechętnie.
-— Może w ięc Paw eł pożyczy ci jakąś książkę  

podsuw ała dalszy projekt Julia.
I to go nie zadow oliło.
—  Przyjechałem  po to, aby odpocząć, a nie że­

by czytać, m am usiu.
—  Idź w ięc odw iedzić któregoś z kolegów . Jó­

zio od B artoszów  bardzo się cieszył, że przyjedziesz. 
T w oje odw iedziny uradują go.

—  Proszę cię, m am usiu, —  syknął pogardliw ie. 
—  Tacy g łu p i chłopcy nie m ogą być m oim i kolegam i.

Julia zdziwiła się:
—  D la c z e g o , Ludw isiu? Przecież to bardzo 

grzeczni chłopcy. D laczego teraz nie m ogą być 
twoimi kolegam i, gdy jeszcze przed pół rokiem  ży ­
liście dobrze z sobą?

—  W  ciągu sześciu m iesięcy w iele się zm ienia, 
m am usiu, — m ów ił lekko. — Mam innych kolegów  
i inne w ym agania, niż daw niej. Teraz byśm y się  
już chyba nie rozum ieli.

Julia m iała za w iele pracy, aby się w daw ać 
w długą rozm ow ę o jego poglądach, to też pozosta­
wiła go na łasce  losu. Spędził dzień, stercząc przy 
oknie i w ałęsając się no ogródku, po którym krążył 
jak błędna dusza, nic m ogąca znaleźć sobie nigdzie 
kąta,

—  Cóż za nudy tutaj, m am usiu — rzekł przed
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; Wiedeń, 22. 2. Tel. wŁ 
Niemiecki minister spraw zagranicz­

nych, v. Neurath, przybył w  poniedziałek  
przed południem wraz z otoczeniem z w i­
zytą oficjalną do Wiednia. Na bogato u-

—  W cyrku „El Progress»“ w Meksyku wy­
buchła strzelanina 1 bójka publiczności, gdyż 
nie doszło do zapow iedzianej na afiszach w al­
ki byka z lwem; trybuny cyrku zniszczono.

f— Rolnicy departam entu  Oise za pośrednie* 
lwem swych władz organizacyjnych poinformo- 
wali rząd francuski, że w razie braku dosta- 
tecznej liczby w ykw alifikow anych robotników  
cudzoziemskich, nie będą mogli zasiać odpo­
w iedniej ilości buraków . Rolnicy ci są zanie­
pokojeni okólnikiem  M inisterstw a Pracy o 
ograniczeniach przyjazdu robotników cudzo­
ziem skich.

-— H olenderskie linie lotnicze rozszerzą swą 
służbę na Venczuele 1 Kolumbię. Dzięki zgo­
dzie Portugalii na  lądow anie samolotów h o­
lenderskich na  wyspie Cap Vert, Holandia uzy- 
ska połączenie pow ietrzne z Ameryką.

— Z zoologu w Amsterdam ie (H olandia) 
uciekł olbrzym i korm oran o skrzydłach, posia­
dających 1.80 m tr. rozpiętości. Jeden z ryba­
ków włoskich schw ytał p taka  na  lodzie.

—  W Ticntsine 40 uzbrojonych Koreańczy­
ków napadło  na  kom orę celną i zrabowało 16 
pak  ze skonfiskow anym i towarami.

■— W Anglii Środkow ej 60.000 górników  
grozi strajk iem , jeśli kopalnie będą zatrudnia­
ły nadal robotników , niezrzcszonych w związ­
kach zawodowych.

— K rólowa holenderska Wilhelmina wyje­
chała  już z Insbrucku  (Austria) do H agi; księż­
na Ju lianna  z mężem ud a ją  się na  Riyierę.

•— Prem ier p rusk i Goering wrócił już  z po* 
low aó w Białowieży 1 na Polesiu przez War­
szawę do B erlina. Ubił on ogółem 5 wilków, 1 
rysiów  i 20 dzików.

— Następca tronu rumuńskiego przybył z 
Florencji do Bukaresztu, witany uroczyście 
przez króla, Itrólową matkę i członków rządu. 
Tłumy publiczności zgotowały wojewodzie 
Michałowi gorącą owację.

— V/ niedzielę w południe odbyło się w  
Warszawie uroczyste otwarcie III międzynaro­
dowego konkursu im. Fryderyka Chopina. W 
konkursie bierze udział około 100 osób, re­
prezentujących 23 kraje.

— Zmniejszone na skutek poboru do woj­
ska szeregi partyjnych oddziałów szturmo­
wych w Niemczech zasilone maję być roczni­
kami t. z w. rezerwy S. A.

— W Warszawie zmarł ś. p. Stefan Cy­
bulski, profesor dydaktyki języków starożyt­
nych i numizmatyki na Uniwersytecie war­
szawskim. I  , ,  V ,

dekorowanym dworcu gości niemieckich 
witali: kanclerz dr. Schuschnigg, repre­
zentant prezydenta zw iązkow ego Mikla­
sa, dyrektor gabinetu Huber, minister 
spraw zagr. dr. Schmidt, poseł w łoski 
Balata, poseł węgierski dr. Rudnay, oraz 
członkowie ambasady niemieckiej z am­
basadorem v. Papenem na czełe. P rzy  
powitaniu na dworcu małżonka austriac­
kiego ministra spraw zagranicznych w rę­
czy ła  małżonce ministra Neuratha bukiet 
czerwonych róż.

Z dworca goście niem ieccy odjechali 
do hotelu Imperial, gdzie zamieszkają ja­
ko goście rządu austriackiego.

W zdłuż drogi, wiodącej z dworca do 
hotelu ustawili hitlerowcy wśród tłumów

publiczności silne grupy bojówek hitle­
rowskich, które zainscenizow ały demon­
strację polityczną, w znosząc okrzyki: 
„Heil Hitler“, „Heil national-sozialisti­
sches Deutschland1' i t- p. Skoncentrowa­
na policja w  sile 3 tysięcy  ludzi z trudem 
tylko zdołała utrzymać porządek i po­
w strzym ać napór organizacji hitlerow­
skiej na jezdnię. Dokonano kilkudziesięciu 
aresztowań.

W krótce potem udał się v . Neurath w  
otoczeniu ambasadora v . Papena, nie­
mieckiego attache w ojskowego gen. v. 
Muifa i w yższego  oficera austriackiego 
pod pomnik poległych żołnierzy austriac­
kich, gdzie z łożył wieniec z szarfami o 
niemieckich barwach narodowych.

Bi

Ciężka choroba Parylewiczowei
W żołądku utworzył jej się nowotwór

K ra k ó w , 22. 2. T e l. w ł.
S ta n  z d ro w ia  p rz e b y w a ją c e j w  k ra k o w ­

sk im  s z p ita la  w ięz ie n n y m  W a n d y  P a ry lew i- 
czow ej u leg ł z n aczn em u  p o g o rszen iu . Z ach o ­
dzi o b aw a  o życie  o sk a rż o n e j.

W  zw ią z k u  z ty m  le k a rz e  sz p ita ln i z a ­
w iad o m ili o  ty m  p . P a ry lc w ic z a , k tó ry  n ie ­
zw ło czn ie  p rz y je c h a ł d o  K ra k o w a  i w szczął 
s ta ra n ia  o  zo baczen ie  się z żoną  i p o zw o len ie

— Japońskie M. S. Z. zaprzecza wieści, ja ­
koby japoński charge d 'affaires w Bukareszcie 
wziął udział w pogrzebie 2 członków „G wardii 
Żelaznej“, poległych w H iszpanii.

— Rząd japoński oświadcza, że Japonia  bę­
dzie się stara ła  załatw iać z N ankincm  każdą 
spraw ę bieżącą osobno; rząd  nankląpki oznaj­
mia, iż wobec Japonii będzie prow adził polity­
kę realistyczną 1 że będzie zw alczał kom uni­
stów chińskich.

— Prem ier francuski BInm wygłosił w  nie­
dzielę w N antes przem ówienie, w którym  za­
pewnił słuchaczy, że rząd będzie się sta ra ł do­
prow adzić do stabilizacji plac i cen.

i— B rytyjskie min. lotnictw a postanowiło, 
że 75 proc. angielskich sił lotniczych będzie się 
składało z sam olotów bom bardujących.

—• Pism a w arszaw skie „A B C“ 1 „Goniec 
W arszaw ski“ uległy w poniedziałek konfiska­
tom za artykuły , om aw iające deklarację nie­
dzielną płk. Koca.

— W  ślad za innym i państw am i I E stonia 
w ydała dekret, zabraniający swym obywatelom 
w yjazdu do H iszpanii.

n a  p rz e n ie s ie n ie  je j  do  leczn icy  p ry w a tn e j. 
P ra w d o p o d o b n ie  ju t ro  zb ie rze  się  n a  k o sz t 
p . P a ry lc w ic z a  w sz p ita lu  w ięz ie n n y m  k o n ­
sy liu m  le k a rsk ie , k tó re  z ad ecy d u je  o  sp o ­
sob ie  lecz en ia  c h o re j .

W e d łu g  o p in ii le k a rz y  sz p ita ln y c h , ch o ­
ro b a  P a ry lew iezo w e j w y n ik ła  w sk u tek  u tw o ­
rz e n ia  się  w  ż o łą d k u  jak ieg o ś  n o w o tw o ru .

B. podinspektor policji Nossek
na ławie oskarżonych

r iWarszawa, 22. 2 . Tel. w ł.
W  S ądzie  A p e lacy jn y m  to czy  się  dziś 

se n sa c y jn y  p ro c e s  b . p o d in s p e k to ra  p o lic ji, 
n a c z e ln ik a  u rz ę d u  śledczego  w  Ł o d zi, N oss- 
k a , sk azan eg o  n a  p ó łto ra  ro k u  w ięz ien ia  za 
z a ta je n ie  p rz e s tę p s tw a  i o k azy w an ie  p ro te k ­
c ji zaw o d o w y m  p rze s tęp co m .

.W edług a k tu  o sk a rż e n ia  in s p e k to ra  Noss- 
k a  łączy ły  ścisłe s to su n k i ze  z n a n y m  n a  
b ru k u  łó d zk im  p rze s tęp cą , n o szący m  p rz e ­
zw isk o  „ ś le p y  M aks“ . O sk a rżo n y  n ie  p rz y ­

z n a ł się do  w iny , u trz y m u ją c , że m u s ia ł Być 
w  k o n ta k c ie  z p rz e s tę p c a m i d la  celów  in ­
fo rm a c y jn y c h .

W  S ądzie  A p e lacy jn y m  o b ro n a  d o m ag a  
się p o w o ła n ia  n o w y ch  św iad k ó w , tw ie rd z ą c , 
że c a ła  s p ra w a  p o w s ta ła  n a  tle  in try g  i k o n ­
k u re n c j i  o  s tan o w isk o . P . N ossek  p rz e n ie ­
s io n y  b y ł b o w iem  z Ł odzi do  M ałopo lsk i i w 
ty m  czasie  w y to czo n o  p rzec iw k o  n ie m u  d o ­
ch o d zen ie  k a rn e .

Wybuch gazu świetlnego
Jedna osoba zabita, kilka rannych

W W ie d e ń , 22. 2. P A T ,
N a  przed m ieściu  W ie d n ia  N eu b au  

d o sz ło  dziś rano do p ow ażn ej ek s­
p lozji gazu  św ie tln e g o . W  ch w ili, 
g d y  lis to n o sz  za d zw o n ił do m ieszk a­
nia k o b ie ty , k tóra w  zam iarach  sam o­
b ójczych  o tw o rzy ła  w czoraj w ie c z o ­
rem  kurki g a z o w e , p raw dopodobn ie’

i -  ii ii i  TU .WYCIĄĆ!

W n a stęp stw ie  k ró tk ieg o  sp ięcia  w  z e ­
p su ty m  d zw onku , zapalił się  zeb ran y  
w  ciągu  n o cy  g a z , co sp o w o d o w a ło  
w yb u ch . Z gru zów 1 p rzy leg ły ch  do  
m iejsca  k a ta stro fy  m ieszkań , w y d o ­
b yto  d o tych czas jedną o so b ę  zab itą  
i k ilk an aście  ran n ych , /  "

Mamies! jinomlntonSa
N ankin, 22. 2. PAT.
Manifest, ogłoszony dzisiaj po ukończeniu 

plenarnej sesji K uom intangu, aprobuje  polity­
kę rządu w stosunku do Japon ii 1 zaleca kon­
tynuow anie kam panii przeciwko kom unistom .

W edług Reutera, m anifest ten jest dowodem 
porażk i przeciwników  rządu, którzy dom agali 
się zm iany polityki i  w spółpracy z kom unista­
m i w celu zorganizowanego oporu  w stosunku 
do Japonii.

4

Koronacja kró la  Je rzeg o  
kosztow ać będzie 4 miliony zł.
Londyn, 22, 2. Tel. wł.
M inister skarbu oświadczył w Izbie Gmifll,- 

ze koronacja króla Jerzego VI kosztować bę­
dzie 150.000 funtów  szterlingów  (okrągło 4 m i­
liony złotych). Cały przebieg uroczystości ko ­
ronacyjnej będzie transm itow any przez radio, 
zaś sam a uroczystość koronacji w  katedrze 
W estm insterskiej będzie nadana 'p rzez stację 
telewizyjną.

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE
SOBIK NA CZWARTYM MIEJSCU

W  SAN REMÖ.
W niedzielę odbyły isę w San Remo (W ło­

chy) wielkie zawody szerm iercze najlepszych 
szablistów  św iata o „złotą szablę“, w których 
m. In. startow ał Polak  Antoni Sobik z Katowic.

Sohik odniósł znaczny sukces, zajm ując 
Czwarte miejsce. Pierwszym  był W ęgier P lu ton, 
2) W łoch Reine, 3) Niemiec Raslovic, 4) Sobik, 
5) A ustriak Loiscl.

ANDERSEN B IJE  BIRGERA RUUDA.
Z Zurychu donoszą, że na skoczni olim pij­

skiej w St. M oritz odbył się konkurs skoków  
narciarsk ich , w ciągu którego doszło do poje­
dynku między najlepszym i skoczkam i św iata: 
k ilkakro tnym  m istrzem  olim pijskim  Blrgerem 
Ruudem  a jego rodakiem  Rcidarcrai Anderse­
nem . Zwyciężył Andersen skokam i 54 i 59, no ta  
233.2. R uud m iał skoki 56 i 54, notę 320,8.

— 54 —

kolacją. -— N ie w iem , jak  m ożecie h i w szyscy  w y ­
trzym ać? A to m ałe i n iskie m ieszkanko 1 Można
się udusić!

—  C zuliśm y się tu zaw sze zadow oleni, L udw iku, 
i— rzekła strapiona Julia. —  I ty  także byłeś zado­
w olon y , dopóki n ie zakosztow ałeś lepszego chleba.

—  Tak. Ale też d latego dopiero teraz w idzę, 
jaka jest różn ica p om ięd zy  życiem  i życiem  —  od e­
zw ał się"z pow agą. —  I pom yśleć, że dziadek z bab­
cią m aw iają jeszcze: „Jesteśm y tylko biednym i ludź­
m i“. Jakże w ięc żyją ludzie napraw dę bogaci, m a­
m usiu?

U jęła go delikatn ie za ram iona i  spojrzała mu 
prosto w  oczy:

'—* L udw iku, bądź zadow olony ze  sw ego losu. 
M asz w ięcej, n iż ci potrzeba, a to jest w ięcej, niż 
człow iekow i w olno  żądać od życia. Im  w ięk sze bę­
dą tw oje w ym agania, tym  będziesz n ieszczęśliw szy . 
Szczęście tkw i w  skrom ności.

1— N ie, m am usiu, szczęście tkw i w  p ien iądzach , 
fc-j rzekł zuchtyale —  i tak jest, choćby ktoś tw ier­
d ził, że to nieprawda. W idzisz, jeśli m am y p ien ią ­
dze, m am y w łaściw ie w szystko. W szystko  m ożna  
kupić.

—  N ie w szystko, Ludw iku. P ew nie k iedyś 
przekonasz się o tym . M ówić dziś o tym  byłoby  
przedw cześnie. M artwi m nie jednak, że znajduję 
w  tobie tyle w yn iosłośc i i tyle pogardy dla dom u...

—  Ależ m am usiu, źle m nie zrozum iałaś, —  bro­
nił się L udw ik. —  M yślałem  tylko, że m oglibyście  
m ieszkać lepiej, a to przecież nie jest nic złego. Zre­
sztą babcia, gdy zapada na zdrow iu, a to zdarza się  

bardzo często, zaw sze m ów i da dziadka, źe  jeżeli
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um rze, pow inien  w ziąć w as w szystk ich  do siebie* 
T o by było ładnie, praw da mamusiu?.

Julia zam yśliła  się. {___
—  Tak. To by było bardzo ładnie —  rzekła pO 

chw ili, zastanaw iając się w  duchu nad w szystk im i 
korzyściam i, lttóreby to przyniosło  dzieciom  i jej* 
—  Ale nie w olno  nam  o tym  m ów ić, Ludw iku, W y­
glądałoby to tak, że czekam y na śm ierć babci, a m y  
sobie przecież życzym y, aby żyła  jeszcze bardzo) 
długo.

W ieczerzę zjedzono w  najlepszej zgodzie. D zie­
ci były  zadow olone z podarunków , a i Julia cieszyła  
się z m ateriału  na suknię, który L udw ik przyw iózł. 
Po bardzo długim  czasie b yły  to znów  praw dziw ie  
radosne chw ile.

W krótce po kolacji rozległo się pukanie do) 
drzwi i w szed ł Karol Zeman.

—  Czołem! —  krzyknęli P aw eł i H elenka, k tó ­
rzy go lubili najbardziej. —  Czy przyniósł nam  pan  
obiecane orzechy i ołów ?

Śm iał się, w yciągając ż k ieszen i garście orze­
chów  i kaw ałki ołow iu.

—  A to jest student pani? —  rzekł w esoło , po­
dając rękę L udw ikow i. —  Patrzcie, jaki w ielk i m ęż­
czyzna! Dobrze, że w ojna się już skończyła, bo m ie­
libyśm y w krótce o jednego żołn ierza w ięcej!

—  N iech mi pan o tym  nie w spom inał —■ prze­
raziła się Julia. —  D ostaję gęsiej skóry, gdy p om y­
ślę, że m ogłabym  dożyć dnia, w  którym  m oi ch łopcy  
szliby na w ojnę.

M usnęła dzieci w zrokiem , pełnym  m iłości m acie- 
cierzyńskiej, jak gdyby chcąc się przekonać, że są 
dotychczas (wszystkie razem  i  zatrzym ała gq pa p y

H u m o t

FERDEK 1 MF.RDEK
O godz. 3-ej w nocy 

.  Ferdek  i Merdek lekko 
zaw iani spotykają  się 
na  ulicy. F erdek  p a ­
trzy długo na  swego 
przyjaciela w m ilczeniu 
wreszcie pow iada:

i—i Słuchaj, Mer... Mer­
dek... hup!... Nie wiem, 
co to m a znaczyć . . .  
łiupl... uważasz... Ale ty  
mi się wydajesz, bracie... 
hup... jakoś niższy, niż 
dawniej..*

— To od picia..* _ m  
odpowiada Merdek.

— Od picia?... Hup!..* 
Dlaczego?..*

Bo przecie w ódka 
człowieka poniża, n ie? ,

ŻEBY OSZUKAĆ... "
Alojzy w ybiera m ate­

ria t na  płaszcz dla żony.
Kupiec pokazuje m u 

sztuczkę modnej tkaniny, 
zachw alając wzór i  ja ­
kość.

«—1 Czy to  aby czysta 
w ełna? —* bada Alojzy.

1— Najczystsza!
Nagle Alojzy dostrzega 

na m ateriale nap is: „ba­
w ełna“ i zw raca się z 
wyrzutem do kupca.

— Pan mówi, że to 
czysta wełna, kiedy tu 
" ipisane, że to jest ba­
wełna!

— To specjalnie tak 
zrobione ■— w yjaśnia ku ­
piec —! żeby oszukać mo­
l d  "
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.
P iękna I młoda hrab ianka Irena H ohen­

stein z Niemiec wyszła wbrew woli rodziców 
za mąż za A rtura Nordhelm a, k tóry  ją  wkró- 
ce porzucił I wyjechał do Ameryki. W ypę­
dzona z domu przez ojca, Irena w raz z m a­
łym dzieckiem w yjechała do Ameryki, gdzie 
odnalazła A rtura, który  przybrał nazwisko 
Gould i ożenił się powtórnie. Przegrawszy 
m ajątek w karty . A rtur zam ordował w ce­
lach rabunkow ych swego teścia Sm itha I, 
Ścigany przez policję, ukryw a się. W  Ame­
ryce Irena przeżywa Istną gehennę, prze­
śladow ana przez swego męża zbrodniarza. 
W reszcie utraciw szy dziecko, małą Liddy, 
która zabłądziła w puszczy, rozchorowała 
tlę ciężko 1 dostała się do szpitala, którego 
ly rek to r więził ją , chcąc ją  zmusić do ule­
głości. W reszcie jednak w ydostaje się stam ­
tąd I dalej boryka się z życiem podczas gdy 
Sordheim popełnia coraz to  nowe zbrodnie. 
Tymczasem zły los gotuje Irenie nową za- 
ladzkę. Oto angażuje ją  n iejak i W ilmlgton 
lo  tow arzystw a swej córce Alicji, a  tymcza- 
lem Irena przeznaczona jest na żonę dla 
proroka sekty Mormonów. M urzynka imie­
niem Juno, kochająca Irenę postanaw ia nie 
opuszczać swej pani I wbrew woli Wlłmlg- 
jo n a  jechać tam , gdzie pojedzle Irena.

/ /
*  o.

Trójka kon d u k torów  sch w yciła  za 
klam kę.

Juno była bardzo silna, ale jedna  
p rzeciw ko trzem  nie m ogła  dać rady. 

P o w o li drzw iczki o tw o rzy ły  się. 
Juno broniła się  jak m og ła : drapa­

ła, biła, gryzła .
—  Zrzućcie ją ! —  zaw oła ł k on ­

duktor, w śc iek ły  ze złości.
Juno spadła, a le spadając, ch w y ­

ciła za linę, b iegnącą  w zd łu ż w a g o ­
nu.

R o z leg ł się  krótki, g ło śn y  gw izd  
i p ociąg  zaczął zw a ln iać  szy b k o ść;  
ham ulce zaczę ły  działać.

P o c ią g  zatrzym ał się.
P rzy  spadaniu Juno ch w yciła  ża  

linę ham ulcow ą, a n astęp n ie  zesk o­
czyła  na ziem ię.

P o w sta ł straszn y  harm ider; 
w sz y sc y  w y sk o czy li ż  w agon ów , 
w szy stk im  się  zdaw ało , że  d oszło  do 
zderzen ia  p ociągów .

Juno zm ieszała  się  z  pasażeram i, 
krzyczała  i gesty k u lo w a ła  tak, jak  
on i, a przy tym  rzucała spojrzenia  na 
.w szystkie strony, czy  nie da się  coś  
zrobić.

W reszc ie  upatrzyła  sob ie "ofiarę. 
W  pobliżu sta ła  jakaś chłopka, 

trzym ająca  w  lew ej ręce b ile t; pa­
trzała yv stron ę lo k o m o ty w y , jak  
g d y b y  stam tąd groziło  n ieb ezp ieczeń ­
stw o .

B łysk aw iczn ym  ruchem  M urzyn­
ka dopadła do niej, w yrw ała  jej bilet 
i zg in ę ła  w  tłum ie.

C hłopka struchlała. '
—  M ój bilet, —  mój b ile t! —  

w rzeszcza ła  w  n ieb og łosy . —  Skradli 
mi mój bilet.

—  W sia d a ć! W sia d a ć! ' zaw o­
ła ł konduktor.

.W szyscy  tłoczy li się  do w a g o n ó w  
Juno w esz ła  do przedziału , w  którym  
sied zieli sam i M urzyni.

W iad om o, że w  A m eryce P ó łn oc­
nej w sz y sc y  M urzyni trzym ają się  
razem  i n ig d y  jeden d ru giego  nie 
zdradzi. T ak  b y ło  rów nież i w  tym  
w ypadku.

K o n d u k torzy  rew id ow ali w szy stk ie  
w a g o n y ; b iedna chłopka m usiała za­
p łacić  g rzyw n ę, g d y ż  dopiero na 
krótko przed zajściem  w siadła do prze­
działu  i nikt nie chciał jej w ierzyć, że 
skradziono jej bilet.

W reszc ie  k on d u k torzy  w esz li do 
przedziału , w  k tórym  sied zie li M u­
rzyni.

—  P ok az m i b ile t! —  zw rócił się  
urzędnik  do Juno.

P odała  mu g o  b ez  w ahania.
—  J ed ziesz  do C hester? —  zau­

w a ży ł lakon iczn ie  i p oszed ł dalej, _

T ym cza sem  Irena n iepokoiła  się  
w ciąż  o M urzynkę; nie p rzypuszcza­
ła bow iem  w cale , że w ierna juno je- 
dzie ty m  sam ym  pociągiem .

K urier zatrzym ał się .
—  C hester! C hester!
W o b ec  teg o , że stacja była bar­

dzo m ała, postój b y ł krótki.
—  P atrz, —  od ezw ał się konduk­

tor do sw eg o  k o leg i. —  W yd aje  mi 
się, że to jest ta sam a M urzynka,

' która siedziała  przed tym  w  budce 
k o n d u k to rsk iej!

—  M oże! Z resztą  w sz y sc y  ci M u­
rzyni są tacy  do sieb ie podobni, że  
trudno odróżn ić jed n ego  od drugie­
go .

'—  A le  spójrz, jak ona obserw uje  
w a g o n y , jak się im przypatruje! 
M nie się w ydaje, że ona znow u chce  
się  przejechać bez b iletu.

—  N ie  od w aży  się  chyba! —

IPrzyjechała do ostatniej

brzm iała odpow iedź.

K on d u k torzy  dali O tym  znać  
w szystk im  urzędnikom  kolejow ym .

W sz y sc y  zw rócili na nią baczną  
u w agę, g d y ż  na stacji nie było  ani 
jed n ego  policjanta.

—  H allo , B ill! M nie się  "zdaje, że  
ten  czarny diabeł chce się  d ostać ko­
n ieczn ie  do w agon u  b a g a żo w eg o !

—  B ądź spokojny, już ja iej nie 
w p u szczę!

Juno stan ęła  na pozór bezradnie. 
R o zleg ł się  o sta tn i dzw onek  i pociąg  
ruszył.

«—  Z o sta ła ! '— zaw oła li konduk­
torzy  tryum fująco.

W reszc ie  ro z leg ł się  długi, g ło ś ­
n y  gw izd . P o c ią g  dojeżdżał do St. 
L ou is, sto licy  stanu M issouri.

R odzina, W ilm ig to n ó w  w ysiad ła  z 
pociągu  i w raz z Ireną w ysz ła  na 
m iasto , aby udać się do jednego z ho­
teli, p o łożon ych  blisko dw orca.

P o  drodze Irena rozglądała  się, 
ale n igd zie  n ie w idzia ła  M urzynki.

G dy Irena stała  przy oknie i m y­
ślała .o córce, zau w ażyła  jakąś p ostać  
opierającą się, o d rzew o i patrzącą w  
okna hotelu .

P rzyjrzała  się  b liżej i poznała w  
niej sw oją  w ierną przyjaciółkę Juno.

Prędko w ło ży ła  kapelusz i zeszła  
na dół, chcąc się  przekonać osobiście.

—  M ój B o ż e ! M oja Juno, czy to
ty?

M urzynka śm iała się  i płakała z 
radości.

—  T ak, m issis, to  ja, Juno! D o ­
trzym ałam  słow a i nie opuściłam  
pani.

—  C zy przyjechałaś tym  sam ym  
pociągiem , co ja? —  spytała  Irena. 
—  W  jaki sposób , przecież nie m iałaś  
p ien iędzy  ria bilet.

Juno opow iedzia ła  Irenie o w sz y st­
kich sw oich  przygodach , zak oń czo­
nych  przyjazdem  do ostatn iej stacji 
ną buforach wagonu..*
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P R Z Y G O D A  W  R E S T A U R A C J I.

A  teraz p ow róćm y do N ordheim a.
A w anturnik  w siad ł razem  z  panią  

D on elson , którą poprzednio zahipno­
tyzow ał, do pow ozu , i pojechał w  
stronę m iasta  C ...0 .

B yła  już późna noc, gd y  p ow óz  
m knął drogą, pełną w yboi.

N ordheim  znajdow ał się obok  
pięknej pani D on elson , która przez  
cały  czas siedziała  m ilcząco  i b e z .r u ­
chu, oparta o poduszki p o w o z u ; gd y  
chciał ch w ycić  ją za rękę, w zd rygn ę­
ła się lekko i staw iła  mu opór.

P o w ó z  jechał... Z daleka m igały  
już św iatełka.

D roga  była coraz gorsza, p ow óz  
jechał to  w  górę, to w  dół, czasam i 
przechylał s ię  i zdaw ało się, że pasa­
żerow ie w ypadną.

N araz roz leg ł się  g ło śn y  trzask.

stacji na buforach wagonu.

W oźn ica , m iotając przek leństw a, bił 
konie raz za razem , ale te stan ęły  dę­
ba i n ie chcia ły  w  żaden sposób ru­
szyć  z m iejsca.

N ordheim  o tw o rzy ł drzw iczki, w y ­
sk oczy ł z pow ozu i p osp ieszy ł do 
w oźn icy .

—  Co się w łaściw ie sta ło?  —  za­
pytał.

—  A  co się m iało stać?  —  odpo­
w ied zia ł w oźn ica  grubiańsko. —  D y ­
szel się złam ał, pon iew aż droga* jest 
pełna w yb oi. N iech  diabli porw ą ta­
ką jazdę.

—  C zy m ogę panu pom óc? —= za­
pyta ł N ordheim .

—  O w szem ! N iech  mi pan potrzy­
ma konie, a ja tym czasem  zw iążę dy­
szel.

—  M yślę, że dobrniem y w  ten  
sposób  do M ayfieldu.

—  Y es, s ir !
-— T ak, ale ja chcę jechać dalej 

jeszcze tej nocy. C zy m oże pan za 
ło ż y ć  now y d yszel?  ■—  zapyta ł N ord ­
heim .

—  M ogę, ale stelm ach  w  nocy  nie 
w stan ie. Zresztą jest tam  dobry ho­
tel, w  którym  m ożecie  p ań stw o  prze­
nocow ać !

N iepokój zaczął traw ić N ord h ei­
ma. Znalazł s ię  w  położen iu , w  k tó ­
rym  naw et p o tęg a  p ien ięd zy  p rzesta­
ła działać.

N ie  śm iał zaofiarow ać w oźn icy  
sp ecja lnego  w yn agrod zen ia , gd yż bał 
się, że tym  sam ym  ściągn ie  na siebie  
jego  podejrzenie.

M usiał w ięc  zg o d zić  się na pro­
pozycję  w oźn icy .

—  P rzen ocu jem y w  hotelu  ■—  za­
w o ła ł z rezygnacją , -— ale uważajcie, 
ażeb yśm y w yjech ali, jak tylko pora­
nek zaśw ita !

—  O siódm ej powóz będzie cze­
kał! —  od p ow ied zia ł w oźnica.

N ordheim  w siad ł do pow ozu, 
który pow oli w jechał do miasta.

P o  kilku m inutach dotarli do  
M ayfieldu, przejechali kilka ulic. aż  
w reszcie  stanęli na rynku.

—  P rzyjech aliśm y —  ed ezw a ł s i f  
w oźnica.

W p ły w  su gestii osłabł, bo gd y  
N ordheim  chciał w ziąć za rękę panią  
D on elson , ta nie pozw oliła  na to.

Starał się w płynąć na nią suge­
stią, ale wobec panujących tu ciem no­
ści nie udało m u się  to.

P o łożen ie  p ogarszało  się. W i­
docznie pani Donelson obudziła się z 
m agn etyczn ego  snu.

—  G dzie ja. jestem ? —  zaw oła ła  
nagle.

—  Gdy w łaściciel hotelu  i kelner  
u słyszeli turkot kół, szybko w y sz li z  
hotelu , aby p rzyw itać gości.

—  N iech  się łaskaw a pani uspo­
koi! —  od ezw ał się  do niej N ord ­
heim , drżącym  g łosem .

—  N a B o g a ! Co się  ze m ną sta ło !
—  zaw oła ła  przerażona. —  N a po­
m oc! N a p om oc! R atunku!

G ospodarz i kelner stanęli o szo ło ­
m ieni, nie w iedząc, co tu  zaszło .

N ordheim  znalazł się w  strasznym  
położen iu , gd yż nie chciał w yzb yć  się 
pięknej kobiety . N araz przyszła  mu 
do g ło w y  m yśl, aby przedstaw ić sw o ­
ją tow arzyszk ę za anorm alną.

Już m iał to uczynić, gdy gospo­
darz zaw oła ł n ag le:

—  M ój B o że! Pani D o n e lso n !  
Skąd się pani tu w zięła?

—  R atunku! —  P o m o cy ! —  w o ­
łała pani D on elson  rozpaczliw ym  g ło ­
sem .

N ordheim  w idzia ł, że w szy stk o  
stracone, w yrw ał w ięc  torebkę z bi­
żuterią z rąk pani D on elson , o tw orzy ł 
drugie drzw iczki i zniknął w  ciem no­
ściach.

R o z leg ły  się  krzyki. N ordheim  
był w ściek ły . P rzed sięw zięc ie  nie u- 
dało m u się, a piękna kobieta  była  
dla n iego  stracona na zaw sze. G niew  
jeg o  był darem ny. M usiał biec, aby  
czym  prędzej opuścić m iasteczko.

B ył pew ien , że rzucili się  za nim  
w  pogoń . P rędko p rzeb ieg ł przez  
m iasto  i znalazł się na w iejsk iej dro­
dze.

M iotał p rzek leń stw a  i zgrzy ta ł
zębam i.

P rzew ęd row ał całą n o c; dopiero  
nad ranem  ujrzał sy lw etk i jakichś  
dom ów . Zbliżał się do jak iegoś m ia­
steczka.

P o drodze spotkał w łościan  oko­
licznych , w  od św iętych  ubraniach.

N ordheim  kroczył żw aw o naprzód  
i zap yta ł p ierw szego  sp otk an ego  
p rzech od n ia :

—  Jak się  nazyw a to  m iasto?
—  Paducah —  odpow iedział zagad­
n ięty  ze zdziw ien iem .

—  P rzecież  dzisiaj nie jest "ani 
niedziela, ani św ięto , w ięc d laczego  
ludzie są od św iętn ie  ubrani?

—  B o jest odpust! —  brzm iała  
odpow iedź.

Informacja ta ucieszyła N ord h el­
ma, gdyż teraz łatw o mu było zginąć  
w tłumie.

N ow a nadzieja, n ow a  otu ch a o -  
garnęły g o ; p rzy sp ieszy ł w ięc  kroku.

Gdy w szed ł do m iasta , w yszu k a ł 
sobie p rzyzw oity  h o te l, zam ów ił po­
kój, szybko rozebrał się  i p o ło ży ł się  
do łóżka. P o  k ilku m inutach zasnął.

W  m iasteczku  p anow ał ruch g o ­
rączkow y. N a rynku było  m n óstw o  
bud z kuglarzam i i innym i sztuk­
m istrzam i, a naokoło  n iezliczone tłu ­
m y.

P o m ięd zy  nim i handlarze krzy­
czeli i zachw alali sw ój tow ar

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Tabela loterii
4-ty dzień ciągnienia 1-ej klasy 38-ej Loterii Państw.

I i 13 ciągnienie
GI5wne w ygrane!:

, P ie rw s z a  s t a ła  d z ie n n a  w y g ra ­
n a  zł. 5.000 n a  N r. 166908. |

Z ł. 15.000 z ł.:  87715
10.000 z ł.: 100006 14:2618 
P o  2.000 z ł.: 8909 81810 
P o  1.000 z ł.:  12919

141408  159094 166969 
P o  zł. 5 0 0 :9 8 7  37407 

89994
P o  400 ,z ł . : 20120 33565 

77603 152113 179290 
P o  zł. 200 : 4291 16749 

31170 42969 43507 77407 
102640 104833 132939
143232 159015 

P o  zł. 150: 11225 15721 16611

38221

38382

60624

21989
83956

142183

31187 40329 42271 46414 51890
55597 65184 69434 73686 93490
111652 112251 116398 117868
120147 121282 125040 126907
127362 127988 128836 134906
145301 153943 158028 159567
164989 172717 184489

«N \ '
W y b r a n e  g o  1 3 9  z ł .

109 278 1322 674 932 2548 794 
870 3156 89 874 4351 93 935 5271
404 541 954 74 6241 529 82 604 84 
7265 335 798 915 8101 69 736 958 
9444 664 720 894 10252 613 916 
11148 774 78 885 903 12420 510 
13167 14145 596 15291 822 591 755 
844 16516 18149 19715 20049 264 
604 810 21366 860 71 22211 94 315 
97 653 23519 97 913 24070 256 448 
799 25634 26227 59 27131 434 849 
28902 79 29131 264 528 898 911 
30155 551 31187 234 581 719 32038 
86 33027 355 34045 86 213 411 626 
34 802 933 91 35055 557 885 36114
405 511 37255 580 38027 580 983.

40836 43 41001 42384 43228 -379
44160 391 45257 95 776 46379 698 
47366 550 730 851 989 48564 97 784 
49317 458 993 50060 467 541 602 
52910 53468 639 850 54226 447 510 

■761 860 971 55044 174 520 34 56253 
540 57741 898 58744 59253 74 660

60206 21 538 851 71 61284 523 
690 62703 63874 97 65170 855 67366 
747 893 68016 161 624 45 750 69169 
70098 687 915 95 71630 72684 75072 
109 752 89 76056 143 795 77145 343 
458 894 917 78125 79122

80302 81262 719 82044 643 
83269 802 84354 65 965 85260 
86722 87140 791 88589 869 90597 
615 91503 92125 61 268 894 93893 
94171 95694 96151 299 409 682 
97920 98201 347 10382 541 826 
101739 102211 32 435 103036 99 
189 104303 52 533 933 105303 97 
107118 367 929 108633 836 109226 
645 780 110608 111226 112600 808 
113322 47 451 569 114151 716 858 
68 116188 226 53 874 117524 
118222 906 119288 427 657

120 313 19 433 892 121074 339 543 
122175 245 347 123343 124272 874 
934 125045 148 291 339 445 724
126127 402 127490 541 129818 930
131118 54 548 789 902 132847 133105 
134280 495 864 136454 79 729 37 801

12 138456 639» 139214 661.
152212 .372 153143 716 817 154591 

738 879 1115008 143 340 156121 157617 
710 824 158106 387 440 159016 398 
457 864 9 70

140070 <>44 141465 142373 447 628 
864 143066 274 144037 632 145094 866 
146190 251 976 147055 95 380 92 563 
686 148883 149201 39 457 569 898
150529 722

160068 2744 86 161044 370 5U  162057 
572 163041 161 428 87 536 755 164183 
494 1 615344 748 816 166301 95 167131 
168366 169714 171040 30 172207 26
173072 7M7 174582 175080 264 304 669 
951 1761'43 177000 343 86 545 778 826 
178013 192 498 749 179026 229 180136 
181362 ł£7 709 182220 424 500 183299 
375 482 974 184527 68 870 958 187057 
301 189199 562 190279 368 569 926
191373 7.46 #2073 205 388 193015 110 

,448 773 307, 25 194125 258 711 866

W ygrane po 50 zł.
205 0(1 404 606 980 1033 97 361 

2426 71 942 3702 4201 306 901 5127 
455 728 6092 766 965 93 7051 75 
454 59 6153 703 8525 62 748 9384 
428 606 779 818 925 10050 665 
11046 5919 12012 94 135 330 429 938 
59 99 13005 313 983 14298 431 779 
943 15073 224 16262 880 17075 276 
428 7731 18108 649 872 19056 69 247 
389 530' 91 715 849 20254 395 21232 
656 7061 22291 23024 72 710 24321 
405 541 777 25372 409 27 643 799 
26051 101 274 431 639 81 27333 958 
28195 351 99 401 931 29318 85 448 
677 734 79 30128 312 452 776 31220 
447 679' 744 60 32211 69 527 8  
33342 4.55 560 666 34016 96 236 964 
35873 36094 435 622 58 909 37491 
544 939 76 38763 39289 306 471 736 
83.

40348 '408 635 854 41245 336 42692 
772 969 43165 908 44300 94 45007 
171 434 95 563 71 78 759-624 46050 
705 839 47411 748 827 932 47 48581 
85 49590 650 77 767 50745 51199 269 
82 824 52185 429 554 86 726 60 879 
53156 4ft5 721 922 54035 227 725 843
55279 4M  529 43 903 84 56174 301
572999 43'2 850 58160 348 702 39 824 
58127 58!3 858

60262 380 558 644 61118 223 339 
571 799 62298 533 601 880 63932 
64164 82 0 65120 50 394 66024 350
416 67046 68 648 745 83 68431 716
69113 714 70324 439 82 633 735 91 
71031 27 9 731 72028 375 692 917 
73011 82 142 48 402 814 939 64 74043 
290 371 518 75293 674 741 807 923 
75 76030 63 68 380 562 638 702 59 
946 77107 616 972 78247 58 479 79429 
763 854

80141 508 68 640 81168 279 
83030 249 52 81 685 84142 358 
679 883 85058 554 657 717 30 934 
80 86063 156 403 62 839 81 87021 
640 816 88365 430 788 89439 996 
90073 857 906 91564 69 92717 43 
93099 672 808 94230 97 554 789 
853 95237 315 614 953 96170 917 
97157 278 751 896 98014 142 720 
924 99188 977 100639 828 101041 
433 528 641 54 719 102053 133 206 
93 347 404 661 730 986 103310 36 
460 505 30 89 852 87 104099 186 
656 88 937. 105299 306 518 882 984 
106401 03 698 785 107066 272 565 
613 108170 200 445 788 863 954 
109432 825 944 93 110567 75 
111472 549 714 112055 388 450

773 82 803 113855 981 90 114920 
115075 948 116165 648 117372 95 
581 910 13 43 118286 916 30 
119175 97 567 71 638 82 750

120412 734 121303 122637 864
124453 565 752 65 891 125331 671 
970 126042 224 729 858 958 127363 
99 447 78 520 735 817 128221 330 516 
129057 95 434 531 621 984 130031 828
131118 56 367 72 132294 823 94 918
133218 83 376 403 86 707 134333 779
960 61 135047 434 86 591 755 136091
940 137038 310 138583 139026 930 80

140022 92 783 920 53 141700 895 
142130 340 716 963 66 143227 658 952 
144161 209 69 779 992 145025 544
794 946 14661] 41 147007 201 568 680 
757 148386 573 149]61 236 741 802 
948 86 150071 105 531 664 979 151082 
547 88 801 99 152036 55 394 638 889 
153001 14 739 68 907 13 l 54262 460 
81 670 155140 478 555 827 156395
535 942 157090 304 606 158088 192 
98 493 522 53 911 159016 403 720 93 
843 957

160787 827 161365 458 162134 201 
657 163106 333 573 641 164452 540
54 712 64 165183 935 51 166658 806 
167147 402 817 928 168938 67 169212 
380 555 791 170204 924 70 171033
74 122 42 297 463 590 172080 132 582 
89 773 885 995 173159 75 581 93 603 
764 857 174007 102 70 473 175082 185
463 524 740 50 59 989 176082 182 290 
736 177131 72 253 446 651 915 76
178088 255 999 179471 752 180789
181169 182779 911 183196 656 712
184539 98 875 1S5204 679 961 186381 
404 814 939 18716.3 326 5H 188621 
858 189347 555 915 190174 205 411
57 191290 335 540 68 152041 503 22 
705 49 987 193058 229 419 71 519
194817 936

iii ciągnienie
Wygrane po 100 zł,

101 975 1014 79 768 89 2396 645 
888 3445 4277 435 801 5006 598 944 
7636 59 700 8048 10009 678 90.12120 
13140 15119 18003 440 20493 21016 
22079 23814 69 24877 26875 27163
243 728 30857 31810 58 .86 32220 
34585 35420 37068 887 38715 807 
40801 98 41353 536 42695 764 44099 
264 555 703 71 45019 219 82 46266 
47073 581 760 48275 412 894 49243 
328 859 980 52667 55238 56556 861 
58728 91 59193 219 60151 338 761 
827 62272 56Q 65537 66137 67432
883 68758 69377 70014 301 798 71285 
72139 84 539 73554 829 74563 76264 
588 77467 520 704 79180 80253 840 
92 81127 46 202 82744 83363 491 
84829 86421 716 88124 894 90475
91533 626 899 92322 512 93348 95048 
142 96165 292 97245 516 98370 865.

100767 101518 103212 62 607 805 
104793 105019 53 191522 106054 268
075 107812 108985 1U012 112429
724 114743 115339 697 986 116946 
117627 118663 121414 122280 123004 
l 24245 59 418 125412 948 126489
127128 886 128070 198 129009 173

130243 131112 29 365 877 133041 
724883 134368 575 970 135502 678 
986 136506 632 707 137176 138132
634 139738 141720 143235 758 145312 
92 522 939 147471 502 148648 149341 
150237 447 151679 153862 924 157009 
158934 46 159810 160198 724 822 
161098 665 962 142635 866 163247
164386 757 165477 169011 549 615

170407 633 835 171171 490 172808 
173333 984 174736 175316 176219
914 177439 65 555 612 179226 309
550 970 180021 273 181605 183467
464 184081 185535 186494 834 187003

188815 189432 916 '191851 192061
l 94996

Wygrane po 50 zł.
430 552 2372 3294 556 952 4713 

5662 6731 7226 308 966 8666 9151 
277 886 10377 430 705 74 873 11476 
761 830 13102 14098 806 992 15414 
88 806 914 16376 737 19659 20331 51 
21406 952 22070 324 507 23054 202 
34 497 528 68 24363 527 622 763
25523 839 934 26916 27580 28628 893 
945 29011 268 30237 7.68 91 31792 
32644 33057 144 396 34650 7l3 979 
35392 485 36294 700 55 37760 62 
38455 40345 771 41020 239 80.0 42599 
43025 268 516 899 44380 45815 46237 
573 47886 48055 414 49125 451 881
50607 185 267 51104 469 52113 23]
351 784 53308 54508 33 55104 669 79 
786 970 56906 57027 58034 109 383 
624 38 59632 60143 203 344 475 892 
61303 804 903 62236 341 575 63715 
895 64671 66134 24] 67017 75 730 88 
880 68464 600 69450 70725 830 71524 
73206 923 74172 91 477 81 83 75087 
226 62 447 76676 77035 620 78282 
79024 569 731 957 81092 704 938
83003 24 134 84160 986 85221 418
76 503 86830 88427 917 89090 627
796 856 90048 384 9]42l 639 93696 
798 892 94382 95847 97342 98133
99523 60 749 999.

100420 102424 511 103066 104611 
936 90 105256 463 106523 80 907 
107657 84 732 109282 110862 11303 
30 582 112091 535 944 113047 101 
257 321619 707 114507 802 115681 
119027 35536 120155 977 121407
122690 791 813 996 123518 716 124084 
466 629 58 8010 125133 233 41 538 
932 37 126018 127712 845 128282 
987 129052 952

130339 660 131881 970 132425 619 
133216 135492 784 941 136027 137136 
497 722 138780 139188 140424 97 901 
143088 885 l 45365 146356 83 425 536 
726 93 151154 445 152121 84 153435 
154846 153435 154846 155939 156192 
627 927 157607 98 904 81 158408
160214 458 651 65 895 901 161157
779 162366 615 42 875 970 163375 987 
164961 165428 738 808 968 166797 
169770 170025 190 372 489 592 92 
898 171195 254 67 769 952 172234 
731 173171 229 721 174962 176564
854 177439 938 178150 325

180103 906 181312 858 182940
184372 406 809 186166 694 187305 
985 188201 392 919 79 190480 191064 
192122 230 488 877 193021 657 845 
194583 638 740.

IV ciągnienie
Główne w ygrane

Stała dzienna wygrana 20.000 
zł. padła na nr. 191072.

5.000 zł. 7507
2.000 zł. 14646
1.000 zł. 7980 45375 61695 65658
500 zł. 27435 27634 28437 58376
400 zł. 20535 44420 57775 61569

68636 152870.
200 zł. 49924 61032 109717 

124002 176847 187663
150 zł. 1881 12742 20954 28074 

34425 48278 63126 70965 72962
75936 79843 81470 97392 103200 
115974 130212 135238 172389
177431 182490 182681 188548
190427.

Wygrane po 100 zł.
409 1399 2495 796 3386 617 712 20

903 4436 6526 7002 8210 760 121611 
435 13725 14050 124 15197 16050:
18677 19176 876 20972 21515 22427: 
23057 25532 939 26974 86 29068 473! 
769 30016 335 430 31097 792 32219 
33501 951 34672 924 35262 726 882; 
38063 116 40098 841 74 41487 42366 
487 45166 350 881 46022 672 47017 i 
48483 739 

503-15 539 51125 570 938 52976 
53157 420 663 810 54746 65267 866: 
57856 53755 492 60050 527 739 61676 
62508 711 906 63257 65012 811 67868 
69345 74105 76124 77179 598 695
SOI 51 78121 91 79100 208 32 368 904 
82127 84913 8==738 86458 575 87082 
641 89208 90005 91332 944 94073 657 
95435 698 947 96583 733 8042 98234 
72 99007 

100624 101702 102061 104036
10930 794 110265 113020 113 377 99 
698 114348 847 116068 273 319 33 840 
117906 118294 119652 120193 282 624 
124139 122005 142 211 123718 124699 
078 971 125565 127240 439 129801.0 
130072 936 131607 132257 135104 12 
753 136298 863 137791 139584 140657 
143407 15 621 742 829 145824 146409 
147496 148408 149421 823

151476 571 984 153997 155679 
156491 704 157154 303 158427 159964 
160763 161582 162264 721 167180
517 697 169144 486 169735 841 171358 
641 172057 529 173152 883 174423 
529 179608 177128 357 420 178522 
179732 180005 431 181517 182210
183022 844 988 184213 857 186978 
187591 191113 396 948 192760 194098 
471

Wygrane po 50 zł.
341 1271 470 530 2263 425 953 3261 

478 4108 383 956 5077 946 6098 408 
951 7413 8095 266 603 9834 10049
824 11145 386 12153 296 13271 695 
884 14878 15175 3 258 941 16272 413 
723 78 936 17011 17437 588 19017
20100 225 533 701 21014 157 337
22172 963 23799 815 24686 960 25724 
27251 545 28169 968 29536 30040 414 
588 924 32241 70 339 596 34102 52 
355 853 35188 36201 37156 38123 24 
243 599 676 4071 108 477 962 43699 
44611 84 45256 339 423 46673 47573 
48071 308 731 49260 50369 412 704 • 
52585 53188 278 970 54685 55167 828 
56038 315 57023 938 58122 499 918 
60340 598 61855 74 62164 598 983 
63694 64115 46 218 65603 66194 412 
89 849 67286 989 70508 652 907 72493 
816 82 74263 75126 78 746 76325 
77098 90 301 78412 73644 80613 81085 
464 895 82263 96 467 715 98 83291 
707 85040 86471 750 87063 486 791 
890 909 88896 89211 437 962 90066 
92011 18 324 93250 95370 914 97650 
98362 478 .715. 91 99337 .673

100331 101294 441 585 102777
10322 415 58 104332 59 648 105014 

1 405 106246 429 107798 108348 109225 
110642 948 111615 906 112180 114205 
115021 840 116420 738 118457 119014
359 482 560 791 120964 121013 59 
223 123180 123811 124240 65 405
125093 110 840 126994 127211 128532 
72 129111 215 88 130063 131407 671 
133813 135453 521 136411 137720 853 
13*404 734 141009 727 142034 442
805 143019 23 672 144540 642 933
146392 148677 149221 150361 151351 
152005 773 153894 155332 556 157576 
707 158758 199062 249 493 541 664 
80 160049 294 434 161182 245 704 
162724 163658 864 165171 73 168940 
169420 170101 214 444 609 968 172121
360 173726 174026 72 174344 731 868 
176154 307 510 732 978 1770-10 178146 
179899 181981 182741 184616 185187 
598 186945 187217 556 712 188996 
I80386 190296 709 192752 193463 
702

Luslratia sadów
w wicach

W  m yśl zarządzenia  Śląskiej  Stacji Ochrony 
Roślin przed szkod n ik am i drzew owocowych i 
o zd o b n y ch ,  Zarząd O grodów  Miejskich przepro­
w adzi w n ajb l iż szym  czas ie  na ca łym  terenie 
m iasta  W ie lk ic h  Katowic  lustrację sad ów  i o- 
grodów . Szk od n ik i  na leży  usunąć  najpóźniej  do 
dnia 1 marca hr. K uprów kę w ełn iastą  trzeba 
zw a lcza ć  środkam i o w a d o b ó jc z y m i ,  zaś oprzędy 
kuprów ki na leży  p o o b c in a ć  i spalić.

Kewa pmia w zerach
Po zak w a l i f ik o w a n iu  urzędu pocztowo-tele- 

g ra l iczn ego  w Żorach Z k lasy  IV d o  III, dotych­
c zasow y  gm ach p ocztow y  nie odpow iada j u t  
w ym agan iom . Wobec tego władze przystępują 
da budowy nowego gmachu pocztowego, k tó re­
go prace przygotowawcze są już w pełnym 
laku. (k;

W aeniBci
a'fc’i rti. owti pomocy

A kcja Z im owej Pomocy Bezrobotnym jest 
p r o w a d zo n a  z funduszów  publicznych i wyniki 
jej m u s zą  być podane do publicznej wiadomo- 
i c j tak. aby  społeczeństwo mogło w każdej 
chw il i  w iedzieć ,  kto i He płaci na rzecz zimowej 
p om oc y  bezrobotnym .

W tym  celu  W o je w ó d z k i  W ydział Wykonaw­
czy zam ierza  w n a jb l iż szy ch  tygodniach ogł*; 
s z a ć  p ubliczn ie  w prasie  pow iatam i, szczegóło­
we w vk azy  osób, z a k ła d ó w  pracy * podaniem 
kwot," które w p ły n ę ły  z tego ty tu łu  od nich na 
konta P. K. O. zimowej pomocy. Zobrazuje to 
o fiarność  obywatelską na terenie poszczególnych 
powiatów Województw» f t w f c l l f  N

Ważne dla aułomobilislów
Urząd W ojewódzki Śląski podaje do pu­

blicznej wiadomości, iż dotychczasowe dowody 
rejestracyjne na pojazdy m echaniczne tracą 
swą ważność z dniem 31 m arca br. Nowe do­
wody rejestracyjne będzie w ydawał Śląski 
Urząd W ojewódzki w term inie od 22 lutego 
do 31 m arca br. Celem uniknięcia natłoku przy 
wymianie ustala się następującą kolejność: od 
22 bm. do 11 m arca br. będą wymienione do­
wody rejestracyjne sam ochodów osobowych od 
nr. Śl. 1 do Śl. 4.000 i od Sl. 7.001 do Śl. 10.000, 
od dnia 12 do 21 m arca br. dowody re jestra­
cyjne motocykli od nr. Śl. 4.001 do Sl. 7.000, a 
od 23 do 31 m arca dowody rejestracyjne sam o­
chodów ciężarowych, specjalnych i przyczepek 
od nr. Śl. 10.001 do Sl. 13.000, oraz te, które 
nie zostały wymienione w przew idzianym  ter­
minie.

Do wymiany należy zgłaszać się w gmachu 
Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego, suteryny, po­
kój nr. 45, oddział ruchu drogowego od godz. 
10 do 12-tej wraz z dotychczasowym dowodem 
rejestracyjnym  i dowodem tożsamości pojazdu 
mechanicznego oraz należną opłatą na rzecz 
W ojewódzkiego Funduszu Drogowego za okres 
bieżący, jak  również na pokrycie ewentualnych 
zaległości. W  ̂ celu szybkiego załatw ienia wy­
m iany dowodów w Urzędzie W ojewódzkim na­
leży zgłaszać się zaraz z początkiem określo­
nych term inów.

Z dzlałslnuśtl abstynentów 
ilasM tb

Okręg śląski Kat. Związku Abstynentów za­
łożono we wrześniu 1923 r. W roku 1936 okręg 
liczył 22 koła, posiadające razem przeszło 1000 
członków; w tym roku przybyło okręgowi 47 
członków. W ystaw urządzono 6; zwiedziło je 
4.468 4 or rudych i 4.016 młodzieży. Urzą­

dzono 3 poranki filmowe, z udziałem  3.452 
osób. W  poradni dla alkoholików (ul. B rata 
A lberta 3, Sekretariat abstynencki) udzielono 
54 porad; z przychodni przeciwalkoholowej ko­
rzystało 17 osób.

Okręg był w kontakcie z kołam i abstynenc­
kimi i szkolnymi, których na terenie 6 obwo­
dów szkolnych było 67; m ają one 3757 człon­
ków i 22 „złote księgi“, do których wpisało się 
1677 młodzieży.

U rządzona we wrześniu kw esta uliczna przy­
niosła 778,45 zł.

Budżet Orzegowa
(x) Na ostatnim posiedzeniu Rady 

Gminnej w Orzegowie, w pow. święto- 
chłowickim uchwalono, budżet zwyczajny 
na przyszły rok w sumie 283 tys. złotych, 
budżet nadzwyczajny za ten sam okres 
zamyka się sumą 140 tys. złotych, z któ­
rych część przeznaczono na wybudowa­
nie osiedla robotniczego, kanalizację ul. 
Mateusza i brukowanie ul. Bytomskiej, 
Na wniosek paru radnych wstawiono 
jeszcze do budżetu 300 zł. na budowę ka­
tedry w Katowicach, oraz 3 tys. zł. na 
rozbudowę miejscowej straży pożarnej.

5 1 9  R e w a c h  m i e s z k a ń  

w Katowicach
Miejskie Biuro Statystyczne m. Katowic 

ogłosiło dane o ruchu budowlanym  w Katowi­
cach w ub. roku. W edług tych danych policja 
budowlana udzieliła w ub. roku 193 zezwoleń 
na nowe budowy, 100 na przebudowy i 55 na 
dobudowy. W ciągu roku oddano w użytkow a­
nie 2 domy parterow e, 35 jednopiętrowych, 26 
dw upiętrowych i 14 trzy i więcej piętrow ych.

Przybyło nowych m ieszkań jednopokojowych 
50, jednopokojowych z kuchnią 286, dwupoko- 
jowych z kuchnią 77, trzypokojowych z kuch­
nią 111, czteropokojowych 49, pięciopokojo- 
wych 23 i sześciopokojowych 6. Razem powsta­
ło w ub. roku po obliczeniu już mieszkań zli­
kwidowanych wskutek rozbiórki lub przebudo­
wy domów, 579 nowych mieszkań, podczas gdy 
w 1935 roku tylko 395.

Z Ä w äea ¥ . C. E.
w  C E a cB irzo w ie

Onegdaj odbyło się walne zebranie To w. 
Czytelń Ludowych w Chorzowie pod przew od­
nictwem mec. Spaltensteina. Jak  wynika ze 
spraw ozdania działalność kulturalno - oświato­
wa koła 1 CL. rozw ijała się w różnych kierun­
kach, podstawą jednak była akcja oświatowjo - 
wychowawcza przez biblioteki. Koło TCL. w 
roku sprawozdawczym posiadało1 trzy slałe i 
dwie ruchom e biblioteki z 16.177 tomami. Sta­
łych czytelników było 4.154, w ciągu roku 
przybyło 1.417 czytelników. Prow adzono nadto 
akcję odczytową w świetlicach. W ygłoszono 
63 odczyty.

Koło TCL. w Chorzowie obchodzi w roku 
bież. 35-lecic swej pracy na terenie m. Chorzo­
wa, pierwsze bowiem placówki TCL. powstały 
w roku 1902.

Po udzieleniu absolutorium  w ybrano nowy 
zarząd, w skład którego weszli dotychczasowi 
członkowie.

UWAGA LEKKOATLECI „STADIONU“!
Dziś o godz. 19,30 w Chorzowie, w świetlicy 

Stadionu przy ul. Pow stańców  25, odbędzie się 
zebranie sekcji lekkoatletycznej Stadionu. 
Obecność wszystkich członków obowiązkową •



N r. 54 —  23. 2. 37. U K O

3 1 I
Z bocznej frybony meczu bokserskiego

Polslca - ÄissMri®
Przede wszystkim musimy zacząć od sam e­

go wrażenia, jakie  wywołało im ponujące zwy­
cięstwo Polaków. Wyniku 15:1 nie spodziewał 
eię n ik tl Po meczu natom iast żałowano, źe 
Czortek jest chory. W iadomo, źe odwet nawet na 
najsłabszym  przeciwniku stanowi dta mas coś 
w rozdzaju odtrutki szczególnie w tym wypad- 

Jeśli poprzedziło go porządne lanie. W Dort­
mundzie dostaliśmy. W Łodzi zdeklasowaliśmy, 
roznieśliśmy w puch wszelkie obliczenia i przy-
{mszczenia. Bokserzy Austrii, jeśli ochodzi o nas 
ako przeciwników, przestali formalnie Istnieć.

•

Na trzy dni przed meczem do oddziału n a ­
szego w Łodzi dzwoni czytelnik, gorący m iłoś­
nik pięściarstw a, z uprzejm ą prośbą o pomoc w 
zakupieniu biletu. W szystkie bowiem wejścia 
były wyprzedane. Niezwłocznie łączymy się z 
firm ą, m ającą bilety w przedsprzedaży, prosząc 
ö zrobienie dla nas w yjątku.

— Niestety — rzecze przyjem ny basik — nie 
możemy nic zrobić dla p. redaktora, ponieważ 
nie posiadam y na  składzie ani jednego biletu. 
Ale jest wyjście: jeden z naszych stałych od­
biorców  zakupił biletów za 400 zł. U niego m o­
że pan dostać, oczywiście o 20 proc. drożej. Do 
widzeniaI

Oczywiście, źe w tym  w ypadku winić należy 
tylko i wyłącznie firm ę. Sprzedawać bilety po 
to, aby ktoś mógł się tuczyć dzięki w cześniej­
szemu posiadaniu gotówki — to... nieładnie!

•
"Już dawno nie mieliśmy takiego najazdu 

prasy sportow ej na Łódź, jak  ub. niedzieli. Zje­
chali dziennikarze z W arszawy, Poznania, Ka­
towic, ba naw et z Krakowa, przyczyniając m iej­
scowemu związkowi wiele sm utku i... rozpaczy. 
Pow ód? 6 m etrów m iejsca długości, 3 szerokości 
i jeden stół oraz 25 krzeseł na  40 sprawozdaw ­
ców! W ystarczy?

A przecież gdyby władze Okręgowego Urzędu 
W F i PW  w ykazały więcej chęci i starań , to 
ha la  sportowa, k tórej budowa rozpoczęta zo­
stała przed trzem a laty, mogłaby być już daw ­
no gotowa. Byłoby wówczas więcej powodzenia 

zadowolenia, a nie byłoby zgrzytów.
*

Po prostu wstyd pisać! Ganić orkiestrę, k tóra  
gra hymny narodowe, nie leży w interesie sza­
nującego swój k ra j obywatela. Ale kiedy orkie­
s tra  partaczy — trudno! W inić należy w tym 
w ypadku jednak  tylko organizatorów , którzy 
w obliczu tak poważnego spotkania w inni po­
starać się o orkiestrę w ojskową jednego z m iej­
scowych pułków. Czas pam iętać o tym, panowie, 
źe tego rodzaju  w ystąpienia jak  niedzielne, 
przyczyniają się do obniżenia powagi nie tylko 
samego hymnu... Grać trzeba umieć!

*

Praw dziw e katusze przechodził tran sm itu ją­
cy fragm enty poszczególnych walk, Budzyński. 
Zam knięty w klatce speakera, pozbawiony wen­
tylacji i świeżego powietrza, zdejm ował coraz 
to  inną część wierzchniego okrycia... Koniec me­
czu wybawił go z przykrych kom plikacyj.

*

Rozczarow ała wszystkich form a W oźniakie- 
Iwicza. Z zaaw ansow anym  Swatoschem w ygrał 
nie tylko że minim alnie, ale do tego w brzydkim  
stylu. Chciał on jednak  zadziwić wszystkich 
w alką z dystansu i... obryw ał dzięki tem u po­
rządne lanie. Dopiero ostatnia runda, w której 
zarzucił początkowy system walki, w ywarła ja ­
kie takie wrażenie. Pierwsze dwie rundy  były 
za to bardzo słabe.

P iękną i poryw ającą w alkę stoczył Chmie­
lewski. Od daw na Łódź nie m iała okazji do po­
dziw iania takiego boksu. „D irecty" lewe po- 
podw ójne, potrójne, błyskawiczne „upercuty“, 
„sw ingi“, „hak i“ spadały na  głowę, serce i żo­
łądek dziwnie wytrzym ałego H oraka. Gdyby nie 
gong, k. o. byłoby m urowane! Dziś może spo­
ko jne powiedzieć, te  Chmielewski jest redivi- 
diusl

Szym ura zadziwił! Zadziwił przyjem nie! Mie­
liśm y okazję do niejednokrotnego podziw iania 
um iejętności pięściarza W arty. To jednak, co 
widzieliśmy w niedzielę, było nie tylko że ol­
brzym im  skokiem wprzód, ale i szalenie m iłą 
niespodzianką. Nie widzieliśmy daw nej walki 
Szym ury na  „h u ra“, byleby naprzód. Napróżno 
chcielibyśmy również dopatrzeć się bezmyślnych 
w ym achiw aó rękom a! Niedzielny Szymura jest 
kim ś zupełnie innym  od niedawno oglądanego na 
meczu IKP—W arta  przeciw nika P ietrzaka. Dziś 
stanow i on dla nas silny punkt w reprezentacji 
państwow ej.

W alka P iła ta  z Lutzem zakończyła się omal 
'że nie tragicznie. Po pierwszej rundzie, wygranej 
przez Piłata, Lutz w drugiej ruszył z fu rią  do

Pogoń lwowska zamierza sprowadzić angiel­
skich piłkarzy. Zarząd lwowskiej Pogoni rozpo­
czął staran ia  o sprowadzenie do Lwowa na  maj 
lub  czerwiec słynnej angielskiej drużyny zawo­
dowej, Bolton W anderers.

Piłkarzy śląscy jadą do Austrii. Zarząd ślą­
skiego Okręgowego Związku P iłki Nożnej za­
kontraktow ał już ostatecznie wyjazd piłkarskiej 
reprezentacji Śląska na dwa mecze do Austrii, 
a mianowicie 4 kwietnia w Linzu i 6 kwietnia 

Wiedniu

ataku, zasypując katow iczanina gradem boles­
nych ciosów w żołądek. P iłat w tej fazie walki 
stracił całkowicie panowanie, zapom inając o 
kryciu. Gong uratow ał go od „m urow anej' po­
rażki. Dopiero w trzeciej, po kilku trafnych u- 
wagach Stamma, rozbił gardę przeciwnika, po­
syłając go słynnym już dziś w całej Polsce „dy­
szlem“ na dobre pół m inuty w krainę marzeń.

*

Boks polski pozyskał w niedzielę nowego 
zwolennika. Jest nim  najm łodsza „gwiazdka“ 
film owa Jadzia Andrzejewska. Nauczyła się już

nawet dopingować. Poświadczyć może Chmie­
lewski...

#
F inał meczu Polska—Austria m iał miejsce w 

salonach p. w icekonsulolstwa austriackiego Qui- 
riniego, gdzie gościły obie drużyny wraz z offi- 
cielami boksu polskiego.

Przy muzyce i pogadance zapom niano o 
wszystkim. Szczególniej wtedy, gdy podano sło­
dycze. Zrozumiałe — przykrą porażkę starano 
się chociaż w ten sposób osłodzić przybyszom.

K. D.

ii
Polscy bokserzy walczą jeszcze z W ęgrami, 

W łocham i i Finlandią. Polskich pięściarzy cze­
kają  dalsze ciekawe mecze międzypaństwowe. 
Mecz z W ęgrami dojdzie jednak do skutku w 
poprzednio projektow anym  term inie 28 m arca, 
gdyż związek węgierski zgodził się już na to. 
Zawody odbędą się w W arszawie w sali Cyrku 
o godz. 2-giej. W dwa dni później, tj. 30 m arca 
odbędzie się w Poznaniu mecz Poznań—Buda­
peszt. Następnie drużyna polska pojedzie do Me­

diolanu na  m istrzostw a św iata 4—7 m aja. Po 
mistrzostwach świata odbędzie się przypuszczal­
nie 9 m aja mecz Polska—W łochy w Padwie. W 
tej sprawie związek włoski zastrzegł sobie decy­
zję do 1 kwietnia. Ostatnio wpłynęła do PZB 
propozycja Finlandii, k tóra projektu je mecz 
Polska—Finlandia w połowie m aja w Polsce. 
Drużyna fińska gościłaby w Polsce w drodze 
pow rotnej z m istrzostw  św iata w Mediolanie.

Sensacyjna porażka bokserów Warty
w Krakowie

W  niedzielę wieczorem odbył się w K luko­
wie towarzyski mecz bokserski pomiędzy m i­
strzem  Polski, poznańską W artą, a krakow ską

W isłą. Sensacyjnej porażki doznała drużyna 
W arty  7:9. Mecz wywołał ogólne zainteresow a­
nie, grom adząc ponad 1500 widzów. Popraw ia­

jąca z meczu na mecz swą formę, W isła odnio­
sła największy w swej dotychczasowej karierze 
bokserskiej sukces.

Szczegółowe wyniki notujem y: w wadze mu 
szej, Juszczyk (Wisła) znokautow ał w drugiej 
rundzie Bazarnika; w koguciej lepszy technicz­
nie Koziołek (W arta) wypunktow ał Grelę, a 
W ołniakowski (Warta) wygrał na punkty z Ba­
łuckim; w piórkowej, Mach (Wisła) wygrał ne 
punkty z Frankow skim ; w lekkiej, Sipiński 
W arta) po ciekawej walce zrem isował z Mosz- 
kowskim ; w półśredniej, Jarecki (W arta) nie 
rozstrzygnął walki z Rakoczym; w średniej, 
Kulczyński (W arta) zrem isował z Mieczysław- 
skim; w półciężkiej, Żbik (Wisła) odniósł zwy­
cięstwo na punkty nad Fłorysiakiem .

Sędziował w ringu p. Rudek.

EóksersMe m”s!rzosli»a
Bycgęoszczy

W  niedzielę zakończone zostały bokserskie 
mistrzostwa Bydgoszczy, w których startow ało 
54 zawodników.

Tytuły m istrzowskie w kolejności wag, od 
papierowej do półciężkiej zdobyli:

Karpiński (KPW), W andzikiewicz (Astoria). 
Iłorodicz (KPWj, Rinke (Niestow.), Dorsz, No­
wicki (Niestow.), U rbaniak i Kiciński.

TItÓJMECZ BOKSERSKI MAŁEJ ENTF.NTY

Rumuński związek bokserski projek tu je  zor­
ganizować w sezonie bieżącym trójm ecz bokser­
ski międzypaństwowy Czechosłowacja — Jugo­
sławia — Rumunia. Turniej ten organizowany 
ma być corocznie p. n. „Ttrójm ecz Małej £«- 
tenty“.

Zarząd PZB uchw alił w ystąpić na kongresie 
m iędzynarodow ej federacji bokserskiej, k tóry 
odbędzie się w Mediolanie podczas mistrzostw
E uropy 4— 7 m aja, z wnioskiem o powierzenie 
Polsce organizacji m istrzostw  Europy w roku 
1939.

Haratyk, Mrowca, KozdruA I Kusiolikóuina
narciarskimi m i s i r a a m i  Ślsgsisee

W dalszym ciągu narciarskich mistrzostw 
Śląska, rozegranych w Szczyrku, odbyto w nie­
dzielę skoki do biegu złożonego, slalom do kom­
binacji alpejskiej pań i panów, oraz konkurs 
skoków otwartych.

Mistrzem Śląska w kom binacji klasycznej 
(bieg złożony) został H aratyk Jan  (WKS Biel­
sko), w kom binacji alpejskiej Mrowca F ran c i­
szek (WKS Bielsko), w kom binacji alpejskiej 
pań  M usiollkówna Zofia (Rybnicki KN) 1 w

Mistrzostwa lekkoatletyczne
w Poznaniu

Przed tygodniem rozpoczęto w hali Sokoła w
Poznaniu okręgowe m istrzostwa lekkoatletyczne 
zawodami młodzików. Zwyciężył Sokół przed 
Wartą, HOP 1 KSM.

Ubiegłej niedzieli, w dalszym ciągu m i­
strzostw  okręgowych odbyły się konkurencje 
panów  z udziałem zawodników dziewięciu k lu­
bów z Poznania i prow incji. Na ogół osiągnięto 
dobre wyniki, lecz nie zdołano popraw ić rekor­
dów Polski w spodziewanych konkursach trój- 
skoku i sztafecie 4X 800 m.

50 rntr.: po kilku przedbiegach zwyciężył w 
finale: 1) Popek (AZS) 6.02 sek., 2) Sokołowski 
(AZS), 3) Przybyła (AZS). 80 m tr.: po przedbie­
gach , finale przybiegł do mety: 1) Popek 9,5 
ek., 2) Sokołowski, 3) Kozłowski (W arta). 800 

m tr.: 1) Modrzewski (AZS) 2.11,6 sek., 2) Mać­
kow iak (W arta), 3) Jakubow ski (Sokół Pz.). 
3000 m ir.: 1) Sw inarskl (HCP) 9.44,6 sek., 2) Ro­
galski (KSM), 3) P łotkow iak (Sokół Pz.). 60 m tr. 
płotki: po trzech przedbiegach zwyciężył w fi­

nale: 1) Paweł Schmidt (AZS) 7,7 sek"., 2) Gan­
carz (Sokół Pz.), 3) Stawiński (W arta). Skok o 
tyczce: 1) Draga (Azs) i Klemczak (AZS) po 3,50 
m, 3) Krawczyk (Sokół) 3,20 m. Skok wzwyż:
1) D raga i Schmidt po 1,05 m, 3) Kaczoła (HCP) 
1,60 m po rozgrywce z Klemczakem i Siudziń- 
skim skok wdał z miejsca: 1) H offm an II. (AZS) 
2,81 m, 2) Schmidt i Rejecki (AZS) po 2,78 m. 
Skok wdał z rozbiegiem: 1) H offm ann II 6,64 
m, 2) Schmidt 6,45 m, 3) Rejecki 6,15 m. Pchnię­
cie kulą: 1) Turoń (AZS) 18,91 m, 2) Schmidt 
12,24 m, 3) Hoffm ann II 12,01 m. T rójskok: 1) 
H offm ann II 13,16 m, 2) Schmidt 12,85 m, 3) 
Matysiak (KSM) 11,47 m. 4X 800 m tr.: 1) W ar­
ta  9.28,2 sek. w składzie: Maćkowiak, Górny, 
Szych i Stawiński, 2) AZS około 100 m tr. za 
W artą, 3) HCP, 4) Sokół.

W  ogólnej punktacji AZS uzyska 81 punk­
tów, następnie W arta  17 pkt., Sokół i HCP po 
11 pkt., KSM 5 pkt., Sokół Gniezno 3 oraz KPW 
Gniezno 1 pkt.

konkursie skoków otw artych K ozdruó Mieczy­
sław (SKN Katowice).

Szczegółowe wyniki:
Kom binacja klasyczna: 1) H aratyk 380 pkt„

2) Drobisz (ŚKN) 340.3 pkt., 3) Pionka (WSC 
Bielsko) 325.7 pkt., 4) Morżoł (ŚKN) 323 pkt., 
5 )Mrowca (WKS Bielsko) 288 pkt.

Kom binacja alpejska panów: Mrowca (WKS 
Bielsko) 748.5 pkt., 2) Płonka (WSC Bielsko) 
757.8 pkt., 3) Vogel (WSC Bielsko), 4) W agner 
(WSC Bielsko), 5) H aratyk  (WKS Bielsko), 6) 
D robisz (ŚKN).

Kom binacja alpejska pań: M usiollkówna
(Rybnicki KN), 2) W ypich (WSC Katowice).

K onkurs skoków otw arty: 1) K ozdruń (ŚKN) 
nota 217, skoki 46.5 i 42.5, 2) H aratyk  (WKS) 
188, skoki 40 i 38.5, 3) Mrowca (WKS) 192.7, 
skoki 39 i 39, 4) T ajner (W atra Cieszyn) 188.2, 
skoki 35.5 i 35. 5) Drobisz (ŚKN) 178,s koki 34.5 

34. 6) Ropa (SNPTT Blala).

Powrót narciarzy 
z Chamonix

W czoraj pow róciła do Krakowa z m istrzostw  
narciarskich  św iata w Chamonix reprezentacja 
narc iarska  Polski. Po przyjaździe narciarze roz­
jechali się do swych m iejsc zamieszkania.

W Pradze rozegrany został w niedzielę m ię­
dzypaństwowy mecz piłki nożnej, w którym  re- 
prezentacja Czechosłowacji pokonała reprezen­
tację Szw ajcarii 5:3 (3:1).

W Brukseli odbył się w niedzielę m iędzy­
państwowy mecz piłki nożnej, w którym  repre­
zentacja Belgii pokonała reprezentację Francji 
w stosunku 3:1 (1:1). Najlepszy na boisku — 
Brainc w zespole belgijskim.

Budapeszt: Wyniku niedzielnych meczów
piłkarskich były następujące: Ujpesti— Kispe­
sti 4:2, Httngaria— Budafo-k 3:2, Budai F. C.— 
Nemzeti 3:3, Phoebus— Ferenevaros 3:2, Sze­
ged— III Ker 3:0, Bocskai— Haladas 3:1.

W iedeń: W acker— Sportclub 1:0, Post S. 
V .— Libertas 1:1, Austria— Floridsdorf 2:0, 
Admira— FC W ien 5:1, Vienna—Rapid 4:2, 
Hakoah— Favoritten AC 0:1.

Komisaryczny ubój rytualny
sędziów piłkarskich w Krakowie

Pod osobistą kontro lą kom isarza WSS., z 
dobranym  adiutantem , odbyw ają się badania 
lekarskie sędziów piłkarskich. Jest to jak s ę 
okazuje najlepsza sposobność do spławienia 
niewygodnych i otw arcie w ystępujących sędziów 
przeciw pociągnięciom komisarycznym. Badania 
odbywają się w dziwny sposób, jednych, prze­
znaczonych na „rzeź bez ogłuszenia“ odpraw ia 
się bezapelacyjnie z kwitkiem, zaś „wierno 
poddańców“ bada eię przy zamkniętych 
drzwiach, aby nikt przypadkowo nie słyszał u-

jem nej opinii lekarskiej i aby p. komisarz miał 
wolną rękę w uznaniu za zdolnego do prow a­
dzenia zawodów piłkarskich. P. komisarz za­
pomniał dzień 31 stycznia itr., kiedy za jego 
„zasługi i zdolności'" 80 proc. delegatów klubów 
krakow skich głosowało przeciw niemu, za nim 
zaś kluby żydowskie i robotnicze w ilości aż 1 /.

Są jednak ludzie, którzy trzym ają się ku r­
czowo stanowisk, do których nie dorośli i nie 
zważają nawet na wyrażone im votum nieufno­
ści, % *kl.

Niemcy-Francja 5:0
(DO, 3:0,1:0)

Niemiecka drużyna dochodzi do pow ażniej­
szego sukcesu, zwyciężając Francję 5:0. Minio 
to, gra Niemców nie była tak przekonyw ująca, 
jak  się tego spodziewano. U Francuzów  raził 
b rak  szybkości. Bramki dla Niemców strzelili: 
Kessler (2), Koegl, Schibukat i Schenk.

Z W Y C I Ę S T W O  ANGIELSKICH HOKEISTÓW 
W  NIEMCZECH.

W "  Monachium w meczu hokeja lodowego, 
w obecności 7000 widzów, angielska drużyna 
„Harri-ngay’ Racers pokonała reprezentację 
Monachium 5:2.

Turnie! tenisowy
w Beaulieu

W  niedzielę w m iędzynarodowym  turnieju 
tenisowym w “Beaulieu padły następujące wy­
niki: w finale gry pojedynczej pań, Francuska 
M athieu pokonała Dunkę Sperling 7:5, 0:1. W 
finale gry pojedynczej panów walczyć będą: 
Gramm i Henkel. W  półfinałach, Gramm poko ­
nał Hecht a 6:3, 6:3, a  Henkel zwyciężył Yodickę 
6 :1, 6 :2 .

W grze podwójnej para niemiecka, Gramm — 
Henkel pokonała parę Hughes — Ilare  6:1, 3:6, 
.6:3,
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Zawody łyżwiarskie o mistrzostwo Polski w Ka towlcach, dnia 21 lutego br. Na zdjęciach i  le wej w górze: Uczestnicy mistrzostw łyżwiar­
skich. \V środku 1 w dole: Rodzeństwo Kaluso- wie, mistrzowska para Polski w Jeżdzle figuro wej i parami.

Ag. Fot. „Polonfi” ł „7 Or.” — Fot. Cx. Datku.

Czy Polska w Londynie
wejdzie do finału?

— Abon. n r. 67767. F r. F . F rancuską Legię 
Cudzoziemską w Maroku niech pan sobie wy­
bije z głowy. Nie chcę i nie mogę panu po ra­
dzić, jak im  sposobem mógłby pan do niej 
wstąpić.

— Abon. nr. 91487. Po 7 latach spraw a się 
przedaw niła. Zresztą nie podaje pan, czy m at­
ka opłacała ubezpieczenie i przy jakiej okazji 
straciła palec.

— Abon. Mysłowice. Ponieważ dzieci także 
korzystały z kredytu  towarowego, przeto jest 
rzeczą słuszną, że po trącają  panu jedną piątą 
z całej em erytury i z dodatków  na dzieci.

— Abon. nr. 95361. D okładny adres poda: 
Śląska Izba Rolnicza w Katowicach.

— L okator G. F . Chorzów. W ypowiedzenie 
m ieszkania jest miesięczne — od każdego 1 
dnia miesiąca, a nie od 15 <ło końca miesiąca.

— Aboii. itr. 67975 — Piasek. Dotychczas 
takiego funduszu nie ma i, zdaje się, nie bę­
dzie tak  prędko.

W  niedzielę rozgrywki nie odbywały się. W  
myśl obowiązującego zwyczaju, którem u także 
i m istrzostwa św iata musiały zostać podporząd­
kowane, zarządzono przerwę w rozgryw kach ze 
względu na dzień świąteczny. Dalszy ciąg na­
stąpi w poniedziałek, kiedy Polska zmierzy się 
z Anglią a Szwajcaria z W ęgram i. W  drugiej 
grupie zaś walczyć będą. K anada z Niemcami 1 
Czechosłowacja z F rancją .

Zakończenie półfinałów nastąpi we wtorek. 
W  dniu tym grać będą: w grupie pierwszej An­
glia z W ęgram i, a Falska ze Szw ajcarią, w dru­
giej zaś: Czechosłowacja z Niemcami a K anada 
z F rancją .

Podczas gdy już dziś nie ulega najm niejszej 
wątpliwości, że kandydatam i do ty tu łu  m istrza są 
K anada i Anglio, to dalsza kolejność drużyn 
na razie przedstaw ia się dość zagadkowo.

O Ile chedzi o szanse Polski, to o je j losach 
zadecydują dwa najbliższe mecze, a  to w ponie­
działek z Anglią i we w torek z Szwajcarią.

Oba mecze są dla nas poważną stawką, przy

czym i  faworyzowaną Anglią mamy stosunko­
wo mniej szans wygrania, niż z Szwajcarią, By 
dostać się do finału, Polska musi bezwzględnie
wygrać z Szwajcarią, a w razie wyniku remiso­
wego zadecyduje lepszy stosunek bramkowy. 
Dlatego więc należy się już asekurować, w me­
czu z Anglią 1 jeżeli już przegrać — to w mniej­
szym stosunku bramkowym, niż Szwajcaria, 
która uległa Anglii w stosunku 4:0.

W tej chwili nie jest jeszcze wiadome, kto 
wejdzie do finału z drugiej grupy. Najpoważ­
niejsze szanse ma Kanada, zaś kto będzie dru­
gi — zadecyduje o tym mecz Czechosłowacja — 
Niemcy.

Gdyby Polska znalazła się w finale, wraz z 
jednym z tych przeciwników, moglibyśmy li­
czyć na zajęcie trzeciego miejsca, a nawet 
czwartego, co byłoby pewnego rodzaju sukce­
sem.

W  finale walczą zwycięzcy grup, oraz te ze­
społy, które zdobyły drugie miejsce w półfina­
łach. — .W finale walczy każdy z każdym.

C & ł o s z n e i a
SPRZEDAM 20 parceli na budow iska w Ty* 
chaćh-M ąkołowcu, 10 m inut od dworca. Skrzyp­
czyk Maria, Katowice III, ul. Gminna 5. 2325

LEKCJE stenografii i pisania na maszynie u- 
dziela, Morawska, Chorzów II, 3-go Maja 94.

2324

CZELADNIK szewski poszukuje pracy. Oferty 
„Siedem Groszy“ pod 2323.

PARCELA budow lana narożna 667 m. kw. 
śródmieście Krakowa, piękne położenie, fronty 
na park , do sprzedania, zamożnemu reflcktan- 
towi. Zgłoszenia: „Ruch“ — Karków, Rynek. 
„Zoz". 1275

KUPIĘ sam ochód-limuzynę, 2-taktową, na cho­
dzie, używaną, w dobrym  stanie. O ferty do 
„Siedm iu Groszy“ pod „Samochód“. 2322

ZA DŁUGI m ojej żony Agnieszki z domu Dep­
ta  nie odpowiadam. Paszek Jan. Ruda SI. Pol­
na 4. 2321

SKŁAD rzeżnicki w dobrym  położeniu, tanio 
do sprzedania. O ferty do „7 Groszy" pod 788d.

.__________________________________ 2320
BERTA EISENBERG. Pośrednictw o Posad, Ka­
towice, Stawowa 16, szuka służące z dobrym i 
świadectwam i. 2319

WAGĘ decym alną na 200 kg. używaną, w do­
brym  stanie kupię. Oferty do „7 Groszy“ pod 
791d. 2318

PIEKARNIA dobra od zaraz do odstąpienia. 
Kostuchna, Szkolna 31. 2317

POSZUKUJĘ ucznia, branży spożywczej z do­
brej rodziny od zaraz. Kolibacz, Pszczyna.

___________________________  2315
SKLEP i  tow arem  lub bez w Katowicach do 
odstąpienia. O ferty do „7 Groszy" pod 794d. 
__________________________________________ 2315
FRYZJER, młody potrzebny. .Wełnowiec, ,Wan- 
dy 3._____________________________________ 2314
DAM 300 zł. za w yrobienie m i stałej pracy lub 
złożę 1.000 zł. kaucji. O ferty „7 Groszy" pod 
„Stała p raca“. 2313

PARCELE budow lane w Rudzie Si. sprzedam . 
Oferty „7 Groszy“ pod „Parcele budow lane“. 
__________________________________________ 2319
SZUKAM pożyczki 7.000 zł. na I hipotekę. —■ 
O ferty „7 Groszy" pod „7.000“. 2311

SPRZEDAM skład wódek i win. Michałkowice, 
K rótka 1. Szendzielosz. 2310

POSZUKUJEMY zdolnych agentów. Zgłoszenia 
codziennie od 10—12 godz. Elektro-Radio- 
Tęchnika. W ielkie H ajduki, ul. M. Piłsudskie- 
go 23.   2309

MASŁO mleczarskie i gospodarskie każdej ilo­
ści franco stacja odbiorcza sprzedaje. Oferty na 
tygodniowe zapotrzebowanie z podaniem cen za 
kilogram kierować do adm inistracji „Siedmiu 
Groszy" pod „Masło“. 2258

BARDZO TANIO I KORZYSTNIE KUPISZ 
wszelkie tow ary tekstylne w yrobu bielskiego 
na  ubran ia  męskie i damskie, bieliznę pościelo­
wą i firanki po cenach najniższych. Specjalność 
różne resztki. Przyjm ujem y wszelkie Pożyczki 
Państwowe. Katowice, Jagiellońska 7 m. 5 I pię­
tro. 1756

OGŁASZAJCIE SIE 
W  „SIEDM IU GROSZACH“

M IE S IĘ C Z N Y  ABONAMENT „7 G R O S Z Y "  Z DOSTAWĄ DO 
D O M U  PRZEZ AGENTÓW  LUB PRZEZ P O C Z T Ó  W KRAJU 
U  . 2 .3 1  rPRZY  ZAMÓWIENIU W URZEDZIE POCZT. ZŁ.241

IU G R O S Z A C H ’- * »
.-  -1 POLE NA PIERWSZEJ 

JEGO MIEJSCE Z Ł . 4 0 . — 
•DLA POSZUKUJĄCYCH PRACY 1060.

AJMNIEJ5ZE PISMO JAKIEGO UŻYWAMY PRZY OGŁOSZENIACH JE S T  PETIT-CENNIK NALEŻY ROZUMIEĆ 2A  1 WIERSZ MM.LUB JEGO MIEJSCE 

Brukiem i nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonią“ g , Ą, w  Katowicach* — gędaktoję odpowiedzialny Stanisław N o g a j .

Kopnął, Iskry poleciały, 
Usiadł potem a nóżek zbity, 
Dźwignął garnek, no 1 ujrzał, 
Że był pod nim pień ukryty.

Przygody Bezrobotnego Froncka

Choć to luty, z pól dolata
Już przedwiośnia powiew świeży.
Froncek sobie spaceruje,
Nagle patrzy: garnek leży...

Zwykły garnek — nic wielkiego -*  
Leży sobie pośród pola,
F roncka jednak chętka wzięła,
Żeby sobie strzelić „gola“.

M l» .,

Pięknie zmierzył (dawniej Froncek 
W  ministrantów grał drużynie)
I jak kopnął, tak zakrzyknął»
„O, farona! O, pierzynie!“


